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MM 


AMOCHODOWA POS. CHACINSKIE 


pod Łowiczem. 


Rok V, Ne 257. 


| 


Nieprawdziwa pogłoska o wypadku min. Zaleskiego. 


Warszawa, 4.10. (Od wł. K.) |prywatne z Warszawy. , 
nad |było do Łowicza o: godzin 
su samochodowym ministra 7a |po południu i opatrzywszy po- | 


W OBLICZU DONIOSŁYCH DECYZYJ RZĄDU. 


Wiceprezes klubu BB. o sytuacji politycznej. 


IW związku z pogłoską o wy 


ieskiego pod Łowiczem, dowia | 
Kuiemy się, iż minister Zaleski 
W dniu wczorajszym nigdzie 
samochodem nie wyjeżdżał 
jest zupełnie zdrów. 
Natomiast poszwankowany 
Został prezes Ch. D. poseł Cha- 
tiski Wezwane pogotowie 


Nowy prezes 
Sadu Okręgowego 


w Kaliszu. 
| Warszawa, 4. 10. (Od wł. k.) | 
pister sprawiedliwości Car 
Mzeniósł -prezesa Sądu OUkrę=| 


kowego w Kielcach 
Henryka Angiewicza 


Isza, sędziego zaś Żyźniew-| 


skiego Stefana z Łomży na sta- 
fipowisko prezesa sądu w Siedl- 
tach. 


Potwór 


Budowa olbrzymiego ste- 


łowca angielskiego R. 101, któ|krotnie większa od sterowca ter 2 = A 
„Graf Zeppelin“. Próbny lot od |surowiej obchodzili się z więź. 


Fa trwała od pięciu lat została 
ecnie ukończona. Pojemność 
ro prawdziwego potwora 


Sensacja 


Warszawa, 4.10. Najbliższe | 
(Oni przynieść mają sensację po | 
ityczną na terenie Sejmu. Oto 


w wywiadzie 
świadczył: 


wysuwa się bezsprzecznie fakt 
że do głosu: doszli znowu -istot- 
M to samo stanow'skp do Ka-|n! Sprawcy, 


|Kiernika ti Popiela. 


powietrzny. 


przestworzy jest prawie trzy- |przez zbuntowanyc 


dniach. 


rzy-|sła Chacińskiego 1. pasażerów 
ie li odwiozło ich 
do Warszawy. 


Warszawa, 4.10. (Od wł. k.) |wskazuje na konieczność szyt-|przyjdzie dopiero po zwołaniu | 
Wiceprezes klubu parlamentar |kich i 
nego BB 


zdecydowanych posunięć 
ze strony rządu: Do pierw- 
prasowym -0-|szych  zetknięć 


poseł. Kościałkowski 


— Na czoło: obecnej sytuacji 


wypadków: majowych. | 

Na opozycji: legły ponownie 
cienie Witosa, 

Fakt ten 


TEZIE 


Nowy Jork, 4. 10. 
| |kor.) — Dziś rano w słynnych 
| |więzieniach amerykańskich 
Sing - Sing wybuchł 
groźny bunt więźniów. 

i Spisek był tak świetnie za 
| |konspirowany, że władze póli- 
cyjne dowiedziały się o nim do 
piero w chwili wybuchu buntu. 

Podczas rannego spaceru na 
dany znak 1000 spacerujących 
przestępców obezwładniło do- 
zorców i ruszyło pod 

arsenał broni, 

który błyskawicznie został o- 
panowany. 

Uzbrojeni w karabiny. więź- 
niowie rozpoczęli 

krwawą orgję 
na terenie więziennym, wyłapu 
jąc poukrywanych w pokojach 
dozorców oraz urzędników. 

W jednej z sal doszło do 
krwawego starcia, Kilkunastu 
urzędników i dozorców zostało 
w ohydny sposób 

zamordowanych, 
„Grozę sytuacji powiększą po- 
żar niektórych budynków wię- 
zenia  Sing-Sing BOY 


Czterej dozorcy, którzy naj- 


najbliższych |niami, zostali przez nich 


będzie się 
(h) | strąceni z wysokich murów 


w 


polityczna w sejmie. 


NARODZINY NOWEJ GRUPY PARLAMENTARNE. 


wstać ma nowe; Ugrupowanie 
polityczne pod hasłem obrony 
rzeczowych postulatów roinic 
ltwa polskiego, dotkniętego cięż 
kiem przesileniem. ) 
Do nowego ugrupowania, 


z inicjatywy 
posłów rolniczych, 
wchodzących w skład BB, po- 


Łódź, Piątek 4 pa 


NADUZYCIA HA 


Masowe przew 


Warszawa, 4, 10. — Władze | 
śledcze zlikwidowały © znów | 
wielką bandę, trudniącą się ma 


sowo IB 


przewożeniem pasażerów 


sesji sejmowej, a więc za | 
trzy tygodnie. | 
Blok Bezpartyjny uważa — | 


politycznych |kończy poseł Kościałkowski, że 


Groźny bunt wieźniów Sing-Sing. 


1000 skazańców opanowało arsenal 


Więzienie oblega artylerja i piechota z karabinami 


maszynowemi. 


(Od wł.!otaczających zakłady karne w 
|Sing - Sing w przepaść, 


Wiadomość o wybuchu bun- 
tu wśród więźniów wywołała 
w Nowym Jorku 
| wielkie wrażenie, 


| "Sing Sip ołoczone jest o- | 
5 8 


| prowadzenie 


Przed tekstem t. j. I-a strona 27 gr. 
za w. m/m 1 łam. strona 6 lam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 


tekstem 20 gr.; zwyczajne 17 gr; 
drobne 12 gr. za wyraz, dla po- 
szukujących „pracy. 10 gr.; nal- 
mniejsze ogłószenie 1.20 zł, dla 
bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe i dwuko- 
lorowe © 50 proc. drożej; ogłośsze- 
nia zagraniczne {< trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 


ździernika 1929 +: 


LIJ WARSZAWA — BAŻE(Ć 


ożenie pasażerów bez biletów. 


| 


|na t, zw. gapę na linji Warsza- | kaniec Łukowa, właściciel do+ 


wa wschodnia — Łuków — Mię |mu, niejaki Bornsteln, + którego 
dzyrzecz — Biała Podlaska — |po dłuższych obserwacjach za« 
rześć n. Bugiem i zpowrotem. |trzymano w chwili .przewożenią 

Na czele bandy stał miesz- |przy pomocy konduktora, mają 
cego służbę, transportu pasażę 
rów, złożonego 

z 30 osób, 

a wrącających z jarmarku, 
Wszyscy oni byli w zmowie 

z brygadą konduktorską. 
Na peron weszli za biletami pe 
ronowemi, a stwierdziwszy, że 
kontroli na danym szlaku nie 
będzie, wsiedli do wagonu dla 
jego głównym celem jest prze- |odbycia podróży. 
zmian  ustrojo-| Jak stwierdzono tygodniowa 
wych, które muszą zapewnić |przemycano w ten sposób prze 
przyszłym pokoleniom ciętnie 300 do 400 pasażerów. 

spokojną i twórcza prace. |Ponieważ afera ta trwała od 
dłuższego czasu, skarb państwa 
poniósł 

olbrzymie straty. 

Wszystkich pasażerów zatrzyy 
e [mano i spisano odpowiednie pra 

æ ssq |tokóły. Bornsteina i pewną i4 

| ‘TE |lość funkcjonarjuszy kolejowych 
"TE; | polecenia sędziego śledczego 
w u Ę ae Jrono w więzieniu, i 


— 


l 
| 
i 


|becnie przez wojsko i policję. 

Ustawiono również lekkie 
armaty polowe, 

które rozpoczęły bombardowa- 

nie grubych murów  więzien- 

nych. 

Mimo to więżniowie nie pod- 
dają się Na pomoc wezwano 
również samoloty: rzuciły one 
kilkadziesiąt bomb, 

Podczas największego ognia 
buntownicy wywiesili białą cho 
rągiew į wśród ponurej ciszy ob 
wieścili z za murów swe ultima 
tum, w którem domagają się sa 
mochodów ciężarowych, które- 
by ich ; 

odwiozły 
po za strefę skuteczności ognia 


cładnicy, przeważnie dozorcy 

więzienni w liczbie 15-tu. 
Bezczelne to ultimatum zo- 

stało przez wojsko odrzucone, 


Armaty zagrały ze zdwojoną si| 


łą. Pod osłoną ognia artyleryj- 
skiego piechota przeprowadziła 


PRZESILENIE W AUSTRAJ JI 


pra - 


artyleryjskiego. Bezpieczeństwo | 
rzejazdu gwarantować mają za | 


Do -"Fkwidowania afery w 
ZNACZNEJ "rze przyczynił - się 
traler m/nisierjalny Wacław: 
alski i tzot Gaja. Na: 
kilkanaście ataków, które = pł > funkcjo- 
stały jednakże odparte azyma EM stemni 
przez dobrze uzbrojonych <( av A, 
więźniów. rep x i 
cc „„ (miesięcy u t 
SSP zi trwa w dalszym go rodzaju "e aiig 
agu, - rów kolejami. 
Dotąd zanotowano kilkudzie | za A 
sięciu rannych i 16 trupów. | 
aa A 


Fuzja dwóch organizacyj. 


ajstrowie włókienniczy i metalowi 


w jednym związku. 


Warszawa, 4.10. (Od wł. k.)| przemysłu włókienniczego 
Rokowania prowadzone od diuż |mające na celu połączenie tych 
szego czasu między związkiem |że organizacyj w jedną całość 
majstrów przemysłu metalowe | zostały -zakończone pomyślnie, 
go i związkiem majstrów y 

XX 


Niezwykła nominacja. 


Pierwsza kobieta — sędzią w Polsce. 


Warszawa, 4 października. 
Minister sprawiedliwości zamła 
uował asesora sądowego, pel- 
niącego obowiązki sędziego są 
|du dla nieletnich w Warszawie 
ip. Wandę Grabińską, 

sędzią sądu grodzkiego 
w Warszawie. 


i KA 

1190 TAPE 

ET aG 
Eb e 


Należy zaznaczyć, że nomi= 
nacja p. Grabińskiej jest 
pierwszą nominacją kobiety, 
na 'sędziego w Polsce. U 
P. Grabińska pochodzi z Rą 
domia i oddawna interesuje się 
dziedziną opieki prawnej * nad 
s middocianemi przestępcami. / 


Dymisja egipskiego 


Pożar w majątku Beselera 


pod Bydgoszczą. 


Bydgoszcz, 4. 10. (Od wł. k.) 
majątku Beselera w Miro: 
Wawicach pod Kleckiem z nie- 
Wyjaśnionych przyczyn spło-| 
lęły wszystkie <zabudowania. | 
astwa płomieni padły rów-l 


nież dwie lokomobile, trzy ma- 
szyny Darowę, 

1000 centnarów zboża, 
100 centnarów mąki. Straty 
wynoszą 150 tysięcy złotych. 


—X— 


Nowe ofiary sowieckiej Tomidy. 


Wyrok śmierci na dwóch polskich 
inżynierów. 


Moskwa, 4. 10. (Od wł. kor.) ! 

— Ogłoszono tu wyrok w pro- 

tesje inżynierów fabryki 
fant", oskarżonych o 
bezczynność 

W czasie pożaru fabryk 


Pięciu oskarżonych, w tem 
dwóch Polaków, 


„Gi | Krzyżanowskiego: i Walendow- |posłowie - rolnicy 


skiego skazano na karę śmier- 


ch 
- Xa 


|które przyjąć ma nazwę 
grupy państwowo - rolniczej, 
wejść mają również posłowie 
ludowi z innych stronnictw po- 
litycznych. z 

Grupa ta wchodzić będzie w 
skład BB, jako jednostka auto- 


nomiczna. : ; 
Jak nas informują. zamiar s- 


tworzenia ugrupowania rolni- 
czego żywiony był już 
od kilku miesięcy. 

Obecna krytyczna sytuacja Ww 
rolnictwie przyśpieszyła proces 
wyodrębnienia się rolników w 
Bezpartyjnym Bloku. .Do no- 
wego ugrupowania, jak wspo- 


! M. Hughes 

b. premier australijski /w latach 

od 1915 — 1923, został wysunię 

ty na zastępcę obęcitego szefa 
rządu Bruce'a. (p) 


Z O 


minaliśmy, przyłączyć się Ac Popierajcie 
zZz mnyć 
t ictw. 
stronnictw ARE przemysł krajowy. 
MEK SIEGE EE TN I 


gabinetu. 


„Wafl 
którego przywódca Nahas Pa= 
sza (po prawej) został przyjęty, 
przez króla na audjencji, jako 
przypuszczalny. przyszły, rent 


Egipski premier Mohammed |cjonalistycznej partji 
|Mahmud Pasza (po. lewej stro- 
nie) podał się wraz z całym ga 
binetem do dymisji. Rozpisane 
równocześnie wybory przynio 
są niewątpliwie zwycięstwo na |ier: 


- 


Feno 


Po zgonie Stresemanna. 


Milo koniiktów wewnętrznych w Niemczech 


Berlin, 4. 10. — Zgon mini- 
stra spraw zagranicznych Rze- 
Szy Stresemanna, w którego o- 
sobie schodzi do grobu jedyny | 
właściwie wielki mąż stanu po- 
wojennych Niemiec, jest Wy- 
darzeniem wielkiej wagi, które 
szczególnie w politycznej sy- 
tuacji wewnetrznej Niemiec po 
<iąznie doniosłe konsekwencje. 

Śmierć przywódcy niemiiec- 
kiej partji ludowej 

zrywa jedyna nić 

stosunku, łączącezo to stron- 
nictwo, reprezentujące intere- 
sy ciężkieso przemysłu, z lewi- 
cą niemiecką I usuwa z pod nóg 
wielkiej koalicji jedyną jej] 
wspólną platformę, a mianowi- 
cie program polityki zagrani- 
cznej, reprezentowanei 
Stresemanna. 

Obecnie nic już nie będzie 
stało na przeszkodzie wystą- | 
pieniu niemieckiej partji ludo- | 
wej z większości rządowej kan 
clerza Miillera. Walka z cią- 
żeniem partii ludowej ku obozo 
wi Hugenberga była ostatnim 
czynem politycznym  Strese- 
manna, 

W polityce zagranicznej mi- 
mo pozorów urodzonego opor- 
łunisty, Stresemann wytrwale 


przez | 


dążył do celu. Krok za kro- 
kiem odbudowywał mocarstwo 
wą 
hegemonię Niemiec. 

_ Jego politykę spełniania zo- 
bowiązań okraszał rumieniec 
nacionalistycznych nadziei. 

Jego pacyfizm miał utoro- 
wać droge 

do gospodarczych podbojów. 
Thoiry. Locarno, Genewa, Ha- 
za. Liga Narodów. plany Dawe 
sa i Younga, owe etapy walki 6 
przywrócenie mocarstwowego 
stanowiska Niemiec, związane 


są ściśle z nazwiskiem Strese- |różnych okolicznościach, po: 


manna, 


jących warunkach możliwe by 
ło do osiągnięcia — 
* bez wydobycia miecza. , 
Stosunek jego do Polski byt 
uczuciowo stosunkiem Niemca 
niemogącezo pogodzić się: z 
istnieniem polskiego Pomorza 
i Sląska. Jako kierownik nie- 
mieckiej. polityki zagranicznej, 
Stresemann w sprawach pol- 
skich polegał całkowicie na 
swych  doradcach i specjal- 
stach od „problemu wschod- 
niego”. Nie taił nigdy, że po 
rożwiążańnia Niemcom "rąk na 
zachodzie 
nastąpi pora 
załatwienia problemu wschod- 
niego, 
Berlin, 4. 10. — Poseł polski 
min. Knoll złożył 
wizytę kondolencyjną 
w imieniu rządu polskiego í 
własnem w niemieckim urzę- 
dzie spraw zagranicznych. 
Równocześnie poseł Knoll wy- 
stosował list końdolencyjny do 
kanclerza Rzeszy Móllera oraz 
do wdowy po zmarłym mini- 
strze p. Katarzyny Strese- 
mann. 
Flaga polska 
na gmachu poselstwa w Berli- 
nie obniżona została na znak 
żałoby do połowy masztu. 
Londyn. 4. 10. — 
Mac Donald 
przesłał z parowca „Berenga- 
ria“ na ręce rządu Rzeszy nà- 
stępującą depeszę: 
„Stresemann był nietylko jed 
nym z tych ludzi, na których 
pracy spoczywa dzieło pokoju 
europejskiego. Stykając się 2 
nim na różnych terenach I w 


Po radości — rozczarowanie. 


Trzecia. tórha cesarzowej Japonii. 


Tokio 4.10. Cesarzowa ala+ 
ponji wydała ną świat 
trzecią córkę. 


„Mała księżniczka urodziła się 
w zamku Ciejoda, 


w centrum 
stolicy, w chwili, kiedy gwaito 
wny tajfun szalał nad miastem. 
Urodziny: te sprawiły zawód w 
całej Japonii, gdzie gorąco ży- 
czono sobie, ażeby tron japoń- 
ski zyskał nareszcie 

następcę. 
Rozczarowanie było tem wis- 
ksze, że do transmisji nowłyy 
tej na stacji radjofonicznej w 


Tokfo „2 
„_ ukradi się bład " 
w pietwszej” chy 
no przez radjo, że cesarzowa 
powiła syna t dopiero w godzi- 
iię potem, kiedy rozpoczęły się 
już 
ludowe obchody 
radości narodowej, wyjaśniono 
tę pomyłkę. | 
Z tego powodu  urzędńicy 
stacji radłofonicznej w Tokjo. 
uważając się za winnych tej ro 
dnej pożałowania omyłki; poda 


li się do dymisji. 
x 


Eksplozja w zakładzie koszykarskim. 


Trzy osoby ranne. 


„ „Łódź, 4 października, — W 
dniu dzisiejszym około godziny 
9 rano w miejskich zakładach 
koszykarskich przy ulicy 28 puł 
ku Strzelców Kaniowskich 32 
wydarzył się 
tragiczny wypadek. 

27-letni Tadeusz Kałucki, kie 
frownik warsztatów koszykz:- 
skich, zamieszkały przy ulicy 
Piotrkowskiej 8, przyniósł do 
warsztatu spłonkę pocisku ar- 
tyvleryjskiego.  Lekkomyś'ry 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Łekarzy-specjalisatów 


ke ma a Wege S vol 
wiecz 
ed 11—12 I 2-3, prayimuie kobieta 


akarı 
w niedziele | święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO- 


PŁCIOWYCH ! SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydzielin 0a 


syłilia i tryper, 
fonstolacje 1 nenrologiem 1 orologiem, 
Gabinet światło-leczniczy. 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielne poczekalnie dla kobiet 


PORADA 3 al. 


kierownik wbił 
wierzch stołu | począł ją rozbie 
rać. W pewnej chwili zapalnik 
eksplodował. raniąc ciężko w 
brzuch Kałuckiego oraz znajdu 
jących się w pobliżu 54-letniego 
Jana Józefowicza, kierownika 
stolarni, zamieszkałego przy t- 
licy Andrzeja 13 i 15-letniego 
Władysława Szereda,, ucznia 

stolarskiego zamieszkałego 
przy ulicy 28 p. Strzelców Ka- 
niowskich 32. 

Fluk oraz jęki rannych za- 
alarmowały przechodniów, któ 
rzy zawiadomili pogotowie ra- 
tunkowe. Lekarz po nałożeniu 
opatrunku Tadeusza Kołodziej- 
skiego przewiózł dó szpitala, 
natomiast Józefowicza I Wła- 
dysława Sureda pozostaw:o.o 
na miejscu. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 
Špecialista chorób skórnych I wene: 


i 


|znałem w nim przyjaciela, 


sługi, położone 
dzięła pacyfikacji świata, wy- 
dadzą owoce“. 


| 


| 


Nowogródek, 4. 10, — We 


na, dla|wsi Haniewice, woj. nowogrodz 
W ciągu 6 lat osiągnął on dla [którego należy żywić poszano- |kiego bracia 'Tomiukowie 
Niemiec wszystko, co w istnie= | wanie. 


Je- 


Pamięć po nim będzie |rzy, Konstanty i Konrad napa- 
trwała i dlatego sądzę, że za-|dli w celach 


rabunkowych na 


przezeń dla|rodzinę Szlustów. Cała rodzina 


pogrążona była we śnie i nie 
słyszała opryszków, wdzierają- 


[hi iłował zepchnąć policjantów do rzeki 


Gorsząca scena na moście. 


Łódź, 4 października. Wczo- 
raj wieczorem w Kaliszu roze- 
grała się burzliwa awantura o- 
mal że nie zakończona -śmier- 
teltym wypadkiem 

kilku policjantów. 


spłonkę w |" 


Mianowicie przy moście „Ka- 
miennym* nad Prosną stanął 


pijany 
ordynarny sposób zaczepiąo 
przechodzące kobiety. Patrol 


policyviny 


awanturnik i począł w |cianci prowadzili 


Í 


usiłował awanturni- |tkliwie. 


mostu 

do rzeki. 
Zaznaczyć należy, że. most po- 
zbawiony jest poręczy. Polli- 
cjanci widząc jednakże grożą- 
ce im niebezpieczeństwo, do- 
byli broni. Tłum cofnął się 


pośpiesznie. kiedy jednak poli-|naskutek której 


awanturnika 
do komisariatu, tłum rzucił się 
na nich powtórnie I pobił do- 


ka zatrzymać, ten jednakże wy | zaalarmowany komisiarjat po- 


dobył nóż. Tłum złożony z kil 
kudziesięciu osób, świadków 


licji. 
Kilku osobników aresztowa- 


astalka zbrodnia pol Mowogróńkien. 


Nieludzkie wymordowanie całej rodziny. 


|lcych się do domostwa 
rzez rozbite okno, 
Tomiukowie byli zamaskowani 
jednak obudzeni wieśniacy po- 
znali ich, a wówczas bandyci po 
|częli w bestjalski sposób mordo 
wać domowników 
nożami i siekierami, 
Wkrótce legli pod ciosami 
mąż, żona i dziadkowie Ślustów 
Troje dzieci błagało bandytów 


Wielki proces 0 


Zamiast kapusty i 


i owoce południowe. 


Warszawa, 4. 10. — Na po- 
czątku 1928 roku władze celne 
wykryły wielką aferę celną, 
Skarb Pań- 
stwa poniósł szkody w wyso- 


kości 
1.600.000 złotych. 


Zajście zlikwidowar| Przeprowadzone rewizje usta- 


lity, że w aferę celną wmiesza- 
ne są wysoko postawione 050» 
by urzędowe, poważni kupcy 


sceny stanął po stronie awan- |no i wraz z pijakiem 20-letnim| OWOCÓW i ekspedytorzy. 


turnika i począł napierać na po- 
liciantów, usiłując ich zepchnąć 
z szęściometrowej wysokości 


Xx— 


Michałem Tomczykiem osadzo 
no pod kluczem do dyspozycji 
władz sądowych. 


Mieszkańcy ulicy Tkackiej 


TONA W BLOCIE I CIENNOSCIACI. 


Apel pod adresem Magistratu, 


Łódź, 4, 10, — Od kilku mie 
sięcy w różnych odstępaca czą- 
su wydział gospodarczy Magi 
stratu m. Łodzi odbywa posie» 
dzenia, na których omawiana 
jest sprawa oświetlenia ulic, a 
następnie podaje do wiadoinoś- 
ci publicznej o tem, że tu i ów- 
dzie rozpoczęto prace związane 

z zainstalowaniem światła, . 

Jak zwykle w takich wypad- 
kach, tak i teraz kończy się to 
wszystko na czczej, nikomu nic 
nie przynoszącej padaninie, 

Nie dalej jak wczoraj zwró- 


ili rozgłoszóż|cili się do nas mieszkńńży 


ulicy Tkackiej, 
którzy z oburzeniem ópow!ada- 
li o stosunkach, jakie panują na 
tej ulicy, 
Ulica Tkacka, położona tuż 
obok kolonji oficerskiej į} urzęd 
ników- miejskich i szpitala, sta- 


xX 


nowi jedną z arterji, prowadzą 
cych do Widzewa. 

Mimo, iż jest znacznie zalud 
nioną, nikt dotąd nie troszczy 
wię o jej oświetlenie, 

Gdy zmrok zapada, jest ona 
nie do przebycia. Ciemności iś- 
cje egipskie oraz brak bruków 
na chodnikach przysparzają co- 
raz więcej pacjentów pogotowiu 
ratunkowemu. 

—. Ciągle piszą — mówi je- 
den z delegatów ul. Tkackiej — 
że wprowadzają oświetlenia i 
kruki, gale to nieprawda — Magi 
ślrat łem pisaniem chce tylko 
nam 

zamydlić oczy, 

Nie dość na tem, ulic takich 
iak Tkacka jest więcej, 

Czas najwyższy, aby zajęto 
się na serjo dostatecznein oświe 
tleniem przedmieść. (k) 


Fatalny koniec wyprawy na drzewo. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 4 października. Wczo 
raj wieczorem przed bramą do 
mu przy ulicy Zachodniej 72 o 
trut się nieznaną trucizną 22=ie- 


Feliks Krościński, 
bezrobotny, zamieszkały przy 
ulicy 28 p. Strzelców /Kaniow- 
skich 30. -Desperata przew:e- 
ziono do szpitala przy  Zbio>rni 
Miejskiej  Przyczną  samobój- 
stwa brak środków do życia 


W mieszkaniu rodziców 
przy ulicy  Napiórkowskiego 
161 otruł się jodyną 22-letni 

Wacław Wieczorek - 

Dęsperatowi udzielił pomo- 
cy lekarz pogotowia ratunkowe 
Ko. Przyczyną samobójstwa 
Wieczorka brak pracy. 

LJ . « 

Na cmentarzu katolickim ra 
Dołach spadł z drzewa i 

złamał lewą nogę 


IRENA Clałkowska ul. Poprzeczna 13 
zgubiła książeczkę Kasy Chorych I le 
xitymację zapomogową wyd. w Yo- 
dzi. 


| a mz a m m m m 4 
DOBRZE prosperujący sklep kolon- 
jalny, pokój z kuchnią wolne do od- 
stąpienia. Wiadomość w administra- 


rycznyct.  Flektroterapja. Leczenie |cji pisma. 


lampą kwarcową. 


Przyjmuje od p» 8—2 i od5 —9 
w niedz. i święta od 9—1, 


Syndyk Tymczasowy upadłości Dawida Kaufmana 1 Jakóba Kauima- 
ma, adw. Stanisław Rumszewicz, mający kancelarję w Łodzi przy ul. Kon 
|stantynowskiej 5 (front III piętro), —wzywa wierzycieli pomienionej upad 
łości, aby do dnia 12 listopada r. b. stawili się w jego kancelarji w godz. 


| od 4 do 6 po poł. celem oświadczenia 


z jakłego tytułu i w jakiej sumie są 


wierzycielami oraz złożyli tytuły swych wierzytelności bądź u niego, 


bądź w kancelarji Sądu Okręgowego 


w Łodzi, 


Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się w dniach 13 I 14. XI. 1929 
roku, o godz, 12 w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego 


w. Łodzi. 


STANISŁAW RUMSZEWICZ, adwokat, 


Łódź, Konstantynowska 5, (front, HI piętro), tel. 55-57, 


|| mma NA M MM A A m A Z NA 
TAKSÓWKA 6-cio osobowa Ford z 
koncesją I licznikiem Argo na chodz 
do sprzedania za 1500 zł. gotówką. 
Chojny, Wójtowska 4. 


LM ML M NL Z Z 2 m 
ZDOLNYCH samodzielnych stolarzy 
na roboty meblowe przyjmie fabryka 
„Orłon* Nowaka 24. 


POTRZEBNE zdolne i wprawisne 
szwaczki do damskiej bielizny. Łódź 
Napiórkowskiego Nr. 19, Sklep Bła- 


watny. 
n——— m z NN a NN a w w m m" 


POSZUKUJĘ pokoju lab dwa z kicl |8 


nią od frontu, słoneczne. Oferty skła 
dać do administracji pod „zapłata go- 


tówika LŚ 


13-letni Stanisław Popiela- 
czyk, zamieszkały przy ulicy Si 
kawskiej 2. Ofiarę wypadku 
przewieziono do szpitala Anny 
Marji. 

s» e, 

W _ mieszkaniu własne 
przy ulicy Rokicińskiej 98 otru 
la się esencją octową 35-letala 

_Marjanna Ronowska. 

Zawezwany lekarz miejskie 
go pogotowia ratunkowego ro 
przepłókaniu , żołądka prze- 
wiózł Ronowską do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 


TYSIĄCE chorych na katar żołądka, 
wzdęcie, kurcze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osłabienie, et 
cetera, odzyskało zdrowie, używając 
zioła sławnego na cały świat dr. 
Dietla, Profesora Uniwersytetu Ja- 


ziellońskiego.  Żądajcie bezplatnej 
broszury pouczającej. Adres: Lisz- 
ki — Apteka. 


ŚWIĘTO 
sadzenia drzewek 


w Pabianicach. 

Z Pabianic donoszą: 

W dniu 8, 9 | 10 paździerał 
ka pabjanicka młodzież szkolna 
obchodzić będzie uroczyście 

święto sadzenia drzewek 

W dniach tych uczniowie 
szkół obsadzą drzewkami ulicę 
Reymonta, Poniatowskiego : 
Krótką. 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki-dewizowe w dniu dz!- 
siejszym kupowały około go- 
dziny 12-ej efekty po kursie 


| Prywatnie dolar w żądaniu 
"W płaceniu 8.87. 


Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 


Śledztwo wstępne. które trwa 
ło przeszło rok ustaliło, że o- 
skarżeni Dawid i Eljasz Pióro, 
hurtownicy, Grajcarowie, eks- 
pedytorzy, Medyński, 

naczelnik Urzędu Celnego, Bas 


nach, 
kontroler skarbowy 1 inni prze 
mycali pod postacią nisko clo- 
nych towarów: kapusty | pe- 
stek rodzynki I owoce południo 
we. Skarb Państwa naskutek 
tych manipulacyj stracił prze- 
szło półtora miljona złotych. 
W zasekwestrowanyvm przez 
władze celne wagonie znale- 
ziono pod cienką powłoką pe- 
stek 
ukryte towary, 

które winny być podane wyso- 
kiej taryfie celnej, W dalszym 
ciągu ceduły przewozowe wy- 
kazały, że wagonów z kapustą 
i pestkami było daleko więcej, 
co potwierdziły także informa- 
cje zaciągnięte u władz- cze- 
skich, które wykazały, że kup- 
cy operowali 

podwójnemi fakturami. 

Proces sądowy o nadużycia 
odbywał się w Sosnowcu od 18 
września do 3 października, 

Oprócz adw. miejscowych, 
obronę wnosili z Warszawy ad 
wokaci: Kazł Sterling, Wacław 
Brokman, Mieczysław Gold: 
cztajn, Stefan Perzyński, Józef 
Wasserberger i Nikodem Gold 
sztajn, 

rzewód sądowy ustalił, że 

poza wagonem zasekwestrowa 
nym przez władze celne innych 
nadużyć się nie dopuszczono, 
Zbadani świadkowie w liczbie 
100 osób I eksperci ustalili po- 
wyższe okoliczności i Sąd O- 
kręgowy skazał Dawida Piórko 
na 600, zł, a w razie niemoż 
ności ściągnięcia nawiązki na 2 
lata więzienia, 


Oszuści w mundurach oficerów.: 


zbierają składki na „armję 
palestyńską”. 


Łódź, 4 października. Na 
terenie powiatu kaliskiego i o- 
kolic pojawili się dwaj osobni- 
cy, którzy występując w mun- 
durach 

oficerów wojsk polskich, 
zbierają wśród zamożniejszych 
rodzin żydowskich ofiary pie- 
niężne na rzecz ochotników ar- 
miji palestyńskiej imienia Berka 
Joselewicza. 

Osobnicy owi, jak wynika z 
przeprowadzonego dochodze- 


X 


Za pieniądze przemysłowców 


Pabjanice budują pomnik. 


Z Pabjanic donoszą: 
Sprawa budowy pomnika 


dziesięciolecia Niepodległości |pomnika przyczyn'li się w du% 


Polski wkroczyła 
na realne tory. 


Z dniem wczorajszym  rozpo- |tyzżodniu nadesłali komitetowi 
częto już prace przy budowielbudowy 12,000 złotych. | 


Popierajmy 
budowę szpitala 0.0. Bonifratrów f s 
w Chojnach. m 


WRZE Z E E EE OANO G oz | Nożna 
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A pz Ea TA Ame 
o litość i darowanie im życińfyy, G 
ale ci nie dali się ubłagać i Pny na b 
zabijali dzieci nożami. Na sky. 
tek krzyków bandyci niczef vynale: 
nie zrabowawszy, zbiegli, który 

Zaalarmowana policja do klade! 
nała natychmiast obławy, ar Kenta 
tując wszystkich sprawców adze . 
tjalskiego mordu.  Morderstwdw,; prz 
to wywarło w okolicy niezwykfw,. +4, 
wstrząsające wrażenie, Kos 
lej, że 
Mes 1% 
thell F 
Die To: 


nadużycia celne. 


pestek — rodzynki "ix 

lie zab 
| Pozostałych oskarżon ii 
Sąd uniewinnił. ym 


Powietr 
öle i | 
fka m 
*znies 
| Prze 
le wid 
iirumer 
Przed r 
ztuczn 
ał 1 
eczn 
10 zien 


Zdarzeniaiwypadk 
ubiegłej doby. 


(—) Układ o wznowieniu sł 
sunków dyplomatycznych mię 
dzy Sowietami a Anglią zos 
podpisany. 

(—) W Paryżu wydarzył $ 
niebywały skandal w ambas 
dzie sowieckiej, Wysłanm 


GPU z Moskwy przyjechał Miseczki 
radcę ambasady Bezedowskigłąję rac 
go, aby go odstawić do Sowióję kał 


tów, gdzie miał się wytłumigią,„; 
czyć ze swego postępowaniijięy R, 
Bezedowski zagrożony śmieljigzą w 
cią uciekł z ambasady i zijły.j„ 
wezwał policie francuską, alg; 
uwolniła jego żonę i dziecki óp 
co się też stało. Wypadek t 
zwrócił uwagę na stosunki JĄ 
ambasadzie sowieckiej, gdzigę 
nie cofają się przed wykom$ 
waniem wyroków śmierci. 
(—) Uzgodnienie prelimi 


rzą budżetowego na r. 19303 xy, 
Ministerstwo Skarbu zakolgą tak 
czyło. Obecnie prowadzony, iż z 


Sa prace techniczne w związk 


A s prze 
z drukiem nowego prelimi 


J BRR e zau 
rża. Nowy preliminarz mieś Jak 
się w granisach 2 miljard ochod: 


935 miljonów. 
(—) W Poznaniu ogłoszoń 
wyrok w procesie przeciwk 
b. podprókuratórówi= s. o: 1 
Poznaniu, Dębickiemu, oskadlięzej: - 
żonemu i _ sprzeniewierzenidjkiązan: 
Wyrokiem sądu Dębicki zostigiioweę r 
skazany na 2 lata więzienia. Miło to 
(—) Na stanowisko wojew 
dv poznańskiego  wysuniętf 
ziemianina p. Rogera, hr. RANAN 
z 


Macza 
zrokie 
zy, to 


czyńskiego prezesa Pracy Mó 
corstwowej i współwydawo 
Dziennika Poznańskiego. 

(—) U zgiebu ulicy M. Pitsu znan 
skiego i Wolborskiej nieznatifjąnino: 
osobnicy _ napadli ną inkasentizioéci 
firmy „Cukrum* Abrama róg wg 
zowskiego i uderzywszy £dlhewiac 
tępem narzędziem w głowę zri icielo 
bowali mu teczkę z 1600 zł i 
Teczkę odebrał niejaki 
Weiss napastnikom i wraz z caii 


n i 
la sumą wrócił poszkodowań ko 
nemit, | ( 

peak filmi 
ym c 
Ber 


| 


nia, pobrali wśród ludności wch 
le pokaźne sumki. Są to dwś 
sprytni oszuści, którzy szanta 
żują żydów. i 
Oszuści posługują się fatsz$ 
wemi dowodami zarówno of 
erskiemi, jak i upoważniają 
cemi ich do zbiórki na rzecz 
chotniczej armii palestyńskiej 
Obu osobników, którzy ia% 
gdyby wyczuwając grożące im 
|aiebiezpieczeństwo zbiegli, po 
szukują władze śledcze. 
x 


| Był 
pwan 
nergik 
emi 
hłody 
“zo pc 
szłowi 
śmy 
szedł c 
dv 
fundamentów. s M 
Do szybkiego postawieniaglą c 


żej mierze przemysłowcy pa 
bianiccy, którzy w ubiegłym $bokiw: 
— C 
ħana 
 Bakiegi 

vchcz 
—F 
zenie 
wo 
ob 


n 
Jarnic 
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Btr. 3 


Zakochana urzędniczka pocztowa i riussolini. 


„Miłość jest słabością uwzględnienia godną 


W Rzymie rozegrał się przed Mussoliniego do jednego z míni] 
nym czasem niezmiernie |strów oraz drugiego, adresowa- 
którym o-|nego na imię jego małżonki Ra- Motywy te jednak, choć tak 
|cheli Mussolini. lromantycznej natury, nie zdo” 

Wkrótce jednak wyjaśniło się |łały zmiękczyć okrutnych serc 
iż podłożem į bodźcem, który |sędziowskich i signorina Rava- 


Nz, 257 ECHO" 


<~ 


eno m an 


TPILOT W KABINIE BEZ OKIEN. 


Wielki wynalazek w lotnictwie. 


jduje się |zawołać go do siebie, Pies, po- | 

i potrzeba |mimo widocznych wysiłków bę 'niedaw 

woli z iego dzie szedł w kółko w kierunku |sensacyjny proces, w 

świadomości, |głowy, będzie się kręcił coraz jskarżona była 

e było niewiel |szybciej, aż wreszcie |urzędniczka tamtejszej poczty 
| upadnie zmęczony. |20-letnia niezwykłej urody pan 


a m 


w małą cząsteczkę prywatnego 


Amerykański fudusz in. Da |bocznym, w jakim zna 
życia ukochanego. 


ję 0 Guggenheima, przeznaczo |jego twarz i oczy 
Piny na badania nad rozwojem tot wielkiego wysiłku 
ictwa, ogłasza, że udało mu się |strony i wielkiej 
wynaleźć i wypróbować aparat |ażeby to zboczeni 
tóry pozwala lotnikom na do- |kie. 


czeŃ 


nelli z zalanem łzami cudnem 


yn 


dki 


u si 


Pradze w stosunku do ziemi, na- 
Wet przy zupełnem wykluczeniu 
światła, 


JA pomimo to, kierując re jedy- 


ładne orjentowanie sę w po”| 
Bżeniu aparatu w jego równo | 


, Komunikat ten oznijmia da 
lej że próby dokonał por, Ja- 
mes Doolittle na lotnisku Mit- | 
theil Field, położonem na wys- 
pe Tong Island. 

j Pilot zajął miejsc w apara- 
Be, którego kabina bvia zupeł- 
Mie zabudowana i bez okien, 


» 


Me w:rokowym promieniem ra 
lonym, bez trudu wzniósź się w 
powietrze, zatoczył przepisane 
ołc i bezpiecznie wylądował © 
ika metrów od punktu swego 
Yznienenia, 

< Przez cały ten czas lotnik 
Mie widział nic, prócz blasku in 


|niu, niż u człowieka właści 
|ta występuje u zwierząt, 

[się o tem przekonać, wystarczy |liby wyn 
ażeby psu przez 
skręcić głowę na bok, a potem, | 
nawet bez zawiązywania oczu, |większył 


W znacznie silniejszym stop | 
wość | 


skrępowanie | 


Projekt reorganizacji świadczeń społecznych. 


Zakłady Ubezpieczeń Robotników 


Otóż w takiem - położeniu, |na, Rozetta Raranelli o pogwał 
oczy- |cenie obowiązku służbowego i 


człowieka z zawiązanemi 


Aby |ma, mgła stawia lotnika i jeże- |naruszenie 
alazek amerykański o- |wej. 


kazał się praktycznym, to bez | 
pieczeństwa 
oby się o jakie 50 proc. | 


aeroplanów  po-iły na otworzeniu 


tajemnicy  poczto- | 


Czyny winowajczyni polega 


prywatnego listu 


lwość ij chęć wglądu chociażby | 


skłonił pannę Rozettę do tej | 
niedyskrecji była gorąca i | 


beznadziejna miłość 


dla dyktatora 1 wypływająca 
stąd żrąca i niezwalczona cieka | 


zapewnią ludziom pracy spoKojną starość. 


Stan dotychczasowy ustawo | 


midig aA T 
„ostł mentów, znajdujących 


g jfywa! pozycje podłużne i 
„emijgizeczne aeroplanu w stosunku 
ad Ko ziemi, Mianowicie wibrujące 
i seczki aparatu otrzymywały 
vs Mle radiowe aparatu nadawcze | 
a fo na lotnisku i wskazywały pi | 
= łowi, jaki ma przybrać kieru- | 
ang Równocześnie nowy przy” | 
mead, wskazujący wysokość, po 
alat mu całkowicie na obli- 
ženie jej aż do różnicy paru 


Komunikat podkreśla donio | 
ość tego wynalazku dla bezpie | 
Bzeństwa lotników, jeżeli się na | 
Mle znajdą we mgle, która jest 
lajwiększym wrogiem aeropla- 
We mgle bowiem lotnik tra: 
ł orjentacy)* 


M tak dalece zmys 
zon RY, iż zdarzało się, że kończył 
iązk bt przez chmury głową na dół, 
nme zauważywszy tego. 

nieść 
r 


Jak fizjologowie  objaśniają, 
Pochodzi to stąd, że człowiek ©- 
łnacza kierunek swojego ruchu 
;ZOMfłyzrokiem, a jeżeli zawiązać mu 
1WKfBczy, to zawsze idzie 

wa w ich kierunku. 
skafdeżeli więc człowiekowi z za- 
enidfyazanemi oczami zwróci się 
Howe na bok i każe się iść pro 
Ho, to póidzie w tym kierunku 


jlannings jedzie 


zpowrotem do 
Ameryki. 


Znany aktor filmowy, Emil 
anings, postanowił w przy- 
złości występować wyłącznie 
w filmach dźwiękowych. 
bowiadczył ón sam przedsta- 
icielom prasy po uroczyster! 
vświetleniu filmu „Patrjota” 
M Zurychu. Jannings zapew- 
it dziennikarzy, że „Patrjota” 
t jego 
ostatnią kreacją 


. R 
M 


aw 


Istat cofnięty i dopiero najbli2- 


ed nim. W się | qawstwa społęcznego wymaga |z Sosnowiecka Federacją Pra-| 
3a cz * isrypiyj pe: ką. [dalszej pracy i tę pracę rząd cowników Umysłowych. Pro- 

iczny horyzont, który wyka* |orowadzi. Między innemi jest |jekty te dadzą się ująć jako żą- 
pO” |opracowywane doniosłe zagad |danie 


nienie | 
scalenia ubezpieczeń społecz- | 
nych. 

to nastręcza sze- 


Zagadnienie 


reg trudności różnorodnej natu | 
ry. Spowodowały one już raz. 
że wniesiony swego CzaS$u| 


przez rzad projekt o Zakładach | 


ubezpieczeń Społecznych _ Z0- 


sze dni przyniosą ogłoszenie! 
nowo sformułowanych tez, 
według których rząd zamierza 
postępować w tej sprawie. 

Stan obecny cechuje upośle- 
dzenie pracówników  umysło- 
wych w dziedzinie t. zw. ubez- 
pieczeń. krótkoterminowych. a 
wiec w Kasach Chorych, w któ | 
rych nie maja oni swego przed- 
stawicielstwa. Natomiast ro- 
botnicy nie posiadaja 

ubezpieczeń 'długotermino- 

wych, 
a więc emerytur i ubezpieczeń 
na wypadek trwałej niezdolno- 
ści do pracy. Scalenie ibez- 
pieczeń ma wypełnić dotych- 
czasowe luki oraz powiązać 
istniejące już Instytucje: Kasy 
Chorych i Zakłady Ubezpie 
czeń Pracowników 'Umysło- 
wych z projektowanemi 
Zakładami Ubezpieczeń Robot- 
ników 

tak. by miały one szansę jak 
największego rozwoju i dawa- 
ły jak największe korzyści spo 
łeczeństwi. Rozwiązanie tego 
zagadnienia nie nałeży do łat- 
wych. 

Samo utworzenie instytucji 
ubezpieczeń robotników jest 

w zasadzie przesądzone, 

choć ciężko wzdychają na to 
przemysłowcy. Obciążenie 


|albo też zamiany świadczeń le-| 


|a 


cowników Umysłowych wraz | 


wyodrębnienia Kas Chorych 
dla pracowników: umysłow ych, 


karskich na pieniężne (zwrot 
kosztów ża leczenie). Projekt| 
ten poza mglistem ujęciem po- 
siada i 
tę wadę 

że w interesie społeczeństwa | 
nie leży klasowe odcinanie jed- | 
nych części społeczeństwa od | 
drugich, jak w tym wypadku 
pracowników umysłowych od 
fizycznych. Nasuwa się też 


szereg 
watpliwości technicznych, 


czeń Społecznych (Ściślej 
robotniczych) kierowałby poll- 
tyka finansową i organizacją 
pomocy lekarskiej 
Kas Chorych. gdyż od tej poli- 
tyki ściśle jest uzależniona dzia 
łalność instytucji ubezpieczen 
długoterminowych. Kiepskie 
leczenie stwarza bowiem 
przedwczesnych inwalidów 
lub też przysparza wdów i sie- 
rot. Przy tej koncepcji Zakład 
Ubezpieczeń Pracowników U- 
mysłowych pozostawiony jest 
na boku bez możności wpływa- 
nia na Kasy Chorych. Dopeł- 
nia chaosu w tym projekcie 
Sprawa wyborów. 

W wyborach do Kas Cho- 
rych braliby udział robotnicy i 
pracownicy umysłowi, a dele- 
gaci Kas Chorych wybieraliby 


które czynia projekt niewyko- |do Zakładu Ubezpieczeń Spoie= 


nalnym praktycznie. 
Według dotychczasowych 


projektów pracownicy umysło | 
wi mieliby zapewniony udział | 
Imogliby słusznie żądać prawa 
wyborów do Zakładu Ubezpie- 


w kierownictwie Kas Chorych, 
utworzony Zakład Ubezpie- 


Lecą liście 


przemysłu będzie jednak bar- 


filmie milczącym. W najbliż- 
zym czasie artysta rozpocznie 
Berlinie nakręcanie swego 
erwszego filmu mówionego. 
Będzie to „Profesor Unrath“ 
edług znanej 
jka Manna. 


wc? 
dwa 


mta wnież grać będzie wyłącznie 


filmach dźwiekowych. 


M4) 


a JAN MOURA. 
s] METYSKA. 
r ła (i — X m 


e m 
"poflowany mężczyzna o dl 
ergicznej głowie. porosłej ZĘ 
emi włosami. Jakkolwiek 
Młody jeszcze. trzymał się bar- 
Ío pochyło. Robił wrażenie 
tzłowieka znużonego. Patrzy- 
lismy nań w milczeniu. Prze- 
Szedł obok nas bez ukłonu, jak- 
Kdyby nie zauważył naszej © 
Becności. Miał twarz zniszczo- 


ienidfhą cerę żółtą i oczy podbite. 

"dw Kiedy wyszedł z kawiarni. 
pa” dzie byliśmy zebrani, Piotr D. 

z|yri Pbokiwał smutnie głową. 

owi $ — Co za świetna kariera zła- 


Mana nagle! — szepnął — i Z 
hkiego powodu? Jest to do- 
lychczas niezbadaną tajemnicą. 
— Przypominacie sobie zda- 
żenie, jakie w swoim czasie 
vwołało jego zasklepienie stę 
sobie? — Zabrał głos Lu- 
jan R. podając mi swoją Cy- 
pie z papierosami. Jerzy 
„ wycofuje się ze świata! Nie 
lożna było tego. zrozumieć! 


powieści Hen- |ludziom, którymi 
Po nakręceniu|wali. z pracy których 
fgo filmu Jannings wyjedzie z stali. Rozstrzygnięcia wyma- 
lowrotem do Hollywood, gdzie |qa samo 


dzo nieznaczne (1/4 do 1/2 
proc.) i przemysłowcy będą 
musieli je strawić za cenę za- 
bezpieczenia 

spokojnej starości 
się wysługi- 
korzy: 


„scalenie“. 
Pewne projekty wysunęła W 
tej dziedzinię Konferencja Pra- 


Dojść przyczyny! | dziś zre- 
sztą sprawa pozostaje nadal 
niejasną. 

Nieznany nam mężczyzna, 
siedzący na uboczu podniósł 


Był to wysoki, dobrze zbu- |głowę. Miał wyraz szyderczej 
dużej |jronji w Kącikach ust, wzrok i 


rysy twarzy surowe. 


— Dość już śliny zużyto — 
odezwał się tonem stranow- 
czym — dość rozprawiano ! 
dyskutowańo na ten temat! 
Jedni, znający jakoby rzecz do 
kładnie. twierdzili, że Jerzy M. 
zapadł na nieuleczalne zapale- 
nie krtani, Dla mówcy jest to, 
oczywiście, klęska. Podawa- 
no nawet bliższe szczegóły: 
miało to być zapalenie krtani z 
obrzękiem na skutek wchłonie- 
nia trujących gazów... 


Inni utrzymywali niezbicie, 
że niema mowy o żadnem za- 
paleniu krtani, tylko Jerzy, na- 
wiedzony nagle łaską boską, 
a nie mogąc jako człowiek ż0- 
naty wstąpić do klasztoru. żyłe 
|W odosobnieniu i spędza czas 
na modlitwie. Wszystko to 
ljlednak kłamstwo. / wierutne 
kłamstwo? 


cznych. Jednem słowem do if- 
Stytucji robotniczej część wy 
borców stanowiliby pracowni- 
cy umysłowi. To też robotnicy 


z drzew... 


Pomimo pięknej pogody i niezwykłej w październiku fali 


ciepł 


a — jesień nieubłaganie 


nadciąga. Świadczą o tem 


wywożone z£ parków wozy zebranych pożółkłych liści. (h) 


niezńajomy 
wskazał w stronę drzwi, w któ 


rych znikł dawny trybun. 
— Niech się tylko roz£gniewa. 


|- Mówiąc tak, 


a przekonacie się. czy jest cho- 
ry na zapalenie krtani! Nie 
lsadzcie również, abv zdolny 
|bvł poprzestawać na celi i dzba 
nie zimnej wody! Coś mu Słę 
przytrafiło w życiu! Złamało 

i 

Pochylony ku przodowi, z za 
duma w oczach, opowiadający 
milczal chwilę, kiwajac głową: 

— To. co mu się zdarzyło za- 
czął ciszej — jest o wiele 
prostsze, a Zarazem stokroć 
bardziej skomplikowane, . ani- 
żeli ludzie przypuszczają... Ko- 
bieta, oczywiście. w gre tu 
wchodzi, ale jakże nie banal- 
nie... nieprzeciętnie!-« 

Podniósłszy głowe ciągnął 
dalej głosem mocnym i zdecy- 
dowanym: 

— Jerzy, jak panom wiado- 
mo, spędził dwa lata w Porto- 
Rico. skąd wrócił ożeniony z 
metyską, czarującą kobietką. 

— Obcy byli jej ludzie i sze- 
roki świat jego dwulicowość 1 
sbłuda. przeżyła owiem naí- 


mlodsze swe lata zdala od 
zgiełku miejskiego, czerpiąc ra 
dość u źródła przyrody, nie za- 
znawszy większych uniesień 
nad kapiel swych  złocistych 
członków w ciepłych nurtach 
morskich. 

Paryż, mgła jego, 
kowe życie zabiłyby 
ko, gdyby Jerzy nie 
cem dla niej, morzem, 
wszystkiem jednem słowem. 
co uważała za dobre, piękne. 
miłe i do życia jej nieodzownie 
potrzebne. 

— Kochała go do szaleństwa 
tak jak my wogóle chcemy, a- 
by kobiety nas kochały. Wielbi 
ła go i podziwiała z iście wzru- 
szającą naiwnością za jego isto 
tną urodę, inteligencję i pra- 
wość, w którą wierzyła nieza- 
chwianie. Cokolwiek wyszło 
z ust jego było świętą prawdą 
dla niej. Jawnie szczyciła się 
tem, że jest żoną słynnego mów 
cy, którego przemówienia Czy- 
tano na szpaltach wszystkich 
pism. Pewnego razu, pragnąc 
ucieszyć się oklaskami publicz 
ności ku czci swego męża, po- 
szła na zebranie, gdzie miał wła 


gorącz- 
ją pręd- 
był słoń- 
wiatrem 


—|czeń 


Pracowników  Umysto- 
|wych. 

Wybrnięcie najbardziej nda 
ne z tej zawiłej sytuacji wska- 
zuje projekt Centralnej Organi- 
zacji Zw. Zawodowego Praco- 
wników Umysłowych. W głów 
nych zarysach przedstawia się 
on następująco: 

Do Zakładów  Ubezpře- 
czeń Robotniczych (ZUR) ro- 
|botnicy wybieraliby 

swoich przedstawicieli: 
tak zamo pracownicy umysło- 
wi do swoich zakładów ZUPU. 
Rady tych dwóch organizacyj 
powoływałyby dla każdej z 
kas, działających na terenie za- 
kladów, zarządy z 3 osób, Z 
których 2 byłyby przedstawi- 
ciełami robotników. Zaś dla kie 
rowania polityką finansową i 
|polityką leczniczą.. zostałby 
stworzony Okręg. Zw. Instyt. 
Ubezp. Społ. przyczem  sto- 
jsunek przedstawicieli robotni- 
|ków do przedstawicieli pracow 
|ników umysłowych byłby, jak 
Zid. 

Projekt ten 

przekreśla wybory 
do lokalnych Kas Ubezpieczeń. 
gwarantując demokratyczne 
wybory do zarządów i dając 
kierownictwo fachowe kasom, 
Rady zakładów, jako wycho- 
dzące z wyborów na dużym te 
renie okręgów, obejmujących je 
dno lub więcej województw. 
łatwiej zdobędą edpowiedn'ch 
członków, nie tak, jak to miało 
miejsce z Kasami Chorych, 
gdzie stanowiska kierownicze, 
wymagające wiadomości fach? 
wych dla rozstrzygnięcia nieje 
dnokrotnie zawikłanych spraw. 
krótkoterminowych ubezpie- 
czeń, spoczywały w rękach wy 
branych obywateli - rzemie$?- 
ników. robotników ftp., lub też 
w rękach działaczy partyjnych 
cieszących się sławą dobrych 
agitatorów, ale 
nieodpowiednich 

do kierowania tego rodzaju in- 
stytucjami. 

Takie rozstrzygnięcie spra- 
wy scalenia ubezpieczeń społe 
cznych pozwoliłoby na wytwo- 
rzenie jednolitego organu spo- 
łecznego. któryby mógł rozwi- 
nąć szeroką i pożyteczną dzia 
talność. 


śnie zabrać głos. 

— Serce jej biło młotem. — 
Kiedy podniósł głowę i objął sts 
chaczy swym  podbijającym 
wzrokiem, uśmiechnęła się do 
niego, a gdy piękny jego £!08 
żywy i zniewalający rozległ 
się w ciszy skupionej sali, przy 
iknęła oczy, by móc uważniej 
słuchać... 

Będzie rozwijał teraz swoje 
najdroższe przekonania, wypo- 
wie głośno, stylem wytwot- 
nym. to co uważa za zdrowe i 
pożyteczne dla społeczeństwa .. 

— Za chwilę wszakże pəd- 
niosła powieki z wyrazem me- 
opisanego zdumienia w oczacii. 

— Co om mówi! Oszalal 
chyba! Ależ wygłasza myśli, 
zdania, poglądy wręcz przeciw 
ne tym, któremi dzielił się z nią 
zawsze! | z jaką wiarą, z ja- 
kim porywem, z jdkim zapałem 
przemawia! Tym samym dro 
gim jej, rzewnym tonem, któ- 
rym w zaciszu tajnem alkowy 
szeptał jej „kocham cię“ do u- 
cha, głosił teraz kłamstwa z 
bezczelną pewnością siebie!... 

— Wieczorem, zgnębiona i 
smutna odezwała się do niego; 


|łagodzących 


obliczem wysłuchała  srogiego 
wyroku, mocą którego skazana 
została na 

sześć miesięcy ciężkiego 
więzienia. 

Sprawa wydawała się bezna 
dziejna, gdy oto nagle urocza 
wielbicielka, jak gdyby za naciś 
nięciem jakiejś czarodziejskiej 
sprężyny została zupełnie 
zwolniona od nałożonej na nią 
kary, Uwolniono ją na zasadzie 
okoliczności, iż 
działała „pod przymusem 
słabości godnej uwzględnienia" 

Mocny dyktator pod wpły: 
wem gorącego uwielbienia pię 
nej „pocztówki“. wypuścił ną 
chwilę ze swej pardonu niezna 
jącej prawicy miecz sprawiedl 
wości, 

Fakt ten opisują z entuzjam 
mem wszystkie pisma włoskie, 

SG 


STEROWIEC POWIETRZNY 
Z METALU. 


160 kim. na godzinę. 


Slate Air Craft Corp. w Ka 
lifornji, wykończyła ostatnio słł 
rowiec powietrzny, zbudowany 
cały z duraluminium; posiada 
on 65 m. długości, 17,8 m. naj- 
większej średnicy i 9350 m. 
sześc. pojemności. Powłoka ste 
rowca składa się z pasków z ar 
luminjowej błachy falującej, któ 
re są przynitowane do szkieletu 
z pierścieni również  aluminio« 
wych, Waga powłoki, napełnia 
nej wodorem, wynosi 3175 klg. 
Również gondola jest wykonaną 

cała z deraluminjum, 

Sterowiec, który otrzymuje 
napęd od turbiny parowej 500- 
konny, szybuje z szybkością 
160 klm. na godzinę i może po- 
mieścić oprócz załogi jeszcze 
40 pasażerów. 


o K ait 


Jedni robią miljo- 
nowe fortuny 


drudzy umierają 
w niedostatku. 


W Londynie zmarł sławny, 
niegdyś aktor filmowy Dustin 
Farnum. Farnum razem z Jes= 
sem Laskym i Cecilem de Mille 
założył towarzystwo, które dziś 
nazywa się Paramount, Był on 

głową przedsiębiorstwa 
i grał główną rolę w pierwszym 
jego filmie. Nie chciał jednak 
śś dsk bez gwarantowanego. 

onorarjum. Lasky i Mille zna* 

leźli więc przyjaciela, kapitali» 
stę, który zagwarantował Fars 
numowi roczne honorarjum, w, 
zamian czego ten zrzekł się u4 
działu w zyskach, W ten spo” 
sób Farnum wypuścił z ręki 
szczęście, 

które mu się uśmiechało. 
Lasky i de Mille zrobili na przed 
siębiorstwie miljonowe fortuny 
Farnum umarł w niedostatku i 
zupełnie zapomniany, 


— Jak prędko zmieniłeś zda 
nie. Jerzy! Wczoraj twierdzi 
łeś zupełnie inaczej aniżeli do- 
wodziłeś dziś na zebraniu... 

— Przerwał jej głośnym wy, 
buchem śmiechu. ; 

— Ha! Ha! Ha! Czyżby wie 
rzyła dosłownie wszystkiemu, 
co on przed audytorium mó- 
wił? 

Ależ prawdziwe swoje przeka 
nania chowa się dla siebie! Da 
publiczności zaś trzeba umieć 
zastosować się! Wyczuć, skąd 
wiatr wieje!... 

Tak mówiąc, wyciągnął rm 
miona, objął swą małą metyskę 
przygarnął do siebie i chciał 
przylgnąć do jej warg, lecz o- 
na po raz pierwszy odwróciła 
głowę, a gdy szepnął tkliwie; 
„kocham cię”, położyła drobną 
rączkę na ustach. 

Napróżno prosił, błagał ze 
łzami o pieszczotę — zwątpie- 
nie wkradło się do dzikiego set 
duszka i pewnego pięknego 
dnia, metyska o ciele ambry 
wróciła do swych papug, ma'p 
i palm, które, nie umiejąc mó- 
wić. nie kłamią przynajmniej.» 

Tłum, Jotsaw, 


Fcha ze stolicy. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach. 


Zimówy tramwajowy rozkład 
jazdy tramwajów miejskich bę- 
dzie wprowadzony jak zwykle, 
4 listopada. Nie obejmie on jed 
nak nowobudujących się linij, po 
nieważ nie będą one do tego 
czasu ukończone. Rozkład ten 
będzie zatem miał charakter pro 
wizoryczny. Nowy zimowy roz- 
kład jazdy skróci ruch tramwa- 
jów o pół godziny na dobę, na- 
tomiast w godzinach większego 
ruchu dodawana będzie więk 
szą ilość wagonów, wobec obec 
nego ich posiadania, Skasowane 
będą wagony letnie (otwarte). 
Również ruch na linjach, mają- 
cych charakter spacerowy, bę- 
dzie odpowiednio zmodyfikowa 
ny, 


W sądzie okręgowym rozpa 
trywana była sprawa o nieprzy 
znanie ustawowego urlopu pra- 
cownikowi restauracji „Polonia. 
Sąd okręgowy zatwierdził wy- 
rok sądu pracy i przyznał osta- 
tecznie na rzecz poszkodowane 
go należność za urlop. Wyrok 
ten posiada doniosłe znaczenie 
dla pozostałych pracowników 
tej restauracji, którym dotąd od 
mawiano wypłacenia należności 
za urlop. 

W obronie pokrzywdzonego 
pracownika stawał w sądach 
predsa vis zarządu addzia- 
u związku kelnerów związku 
zawodowego pracowników prze 
mysłu gastronomiczno - hotelo- 
wego, 

v a . 

W teatrze „Elizeum'” odky- 
ło się uroczyste 75-te przedsta- 
wienie „Miry Efros” Gordina w 
polskiem opracowaniu scenicz- 
nem Andrzeja Marka, Początko 
wo grał sztukę tę na scenie 
warszawskiej zespół Teatru 
Miejskiego w Łodzi z p. Ireną 
Horecką w roli głównej. Z chwi 
lą powołania artystów zpowro” 
tem do Łodzi w związku z roz- 
poczęciem nowego sezonu tea- 
tralnego rolę tytułową objęła ar 
tystka teatru miejskiego we 
Lwowie, p. Wanda Siemaszko- 
wa. 

= .» 

Na dworcu warszawskim w 
bufecie kolejowym wprowadzp 
wom | Mm OZ EZ 


3 Dr. med. `: 
R. STUPEL 
powrócił. 

Dr. Sołowiejczyk 
powrócił. 


Choroby skórne I weneryczne 

Plotrkowska 99 — Tel. 44-92. 

Przyjmuje codziennie od 2—6 i 

B — 9 wiecz., w niedzielę I świę 
ta od 10 — 2, 


1 ucz a cnn m 
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MARY ROBERTS RINEHART. 
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Przekład autoryzowany Janiny 
49) Sujkowskiej. 


Dopiero sześć minut. 

Osiem. 

Dziesięć. 

Wiadomo, jak nieznośne wlo 
ką się sekundy temu, kto je li- 
czy, Czekałem z oczyma utkwio 
nemi w pokój na ciwko, zZ 
palcem na oyag u... Upłynęło 
dziesięć minut, Nagle zauważy- 
łem, że koło oświetlonego biur 
ka stanął jakiś człowiek. Był 
zwrócony do mnie plecami į mo- 
głem tylko stwierdzić, że jest 
wysoki, ogromnie barczysty i że 
ma czarne włosy. 

Trudno było dostrzec, co ro 
bił Jednakże po pewnej chwili 
kiedy cofnął się trochę na stro- 
nę i-wykręcił do mnie profilem, 
zobaczyłem, że pali na świecy 
jakies papiery i zwęglone szcząt 
i rzuca na biurko. 

Był to Schwartz, 

Byłem tak przejęty tem, co 
widziałem, że zapomniałem o 
wszelkich środkach ostrożności 
jnie ruszyłem się z miejsca, — 
chociaż on, zebrawszy na gaze- 
tę zwęglone papiery, podszedł 
do okna, żeby je wyrzucić. Dzi- 
wne, że mnie wtedy nie zauwa- 


ne mają być higjeniczne szklan- 
ki z papieru. Szklanki te będą 
służyły do jednorazowego użyt- 
ku i będą kosztowały po 2 gro 
sze za sztukę, Szklanki te zro- 
bione ze specjalnego nieprze- 
makalnego papieru będą gwa- 
rancją zupełnej czystości. 


„£E.C.H U” 


Zbrodniczy strzał z floweru 


położył trupem 5-iotnią dziewczynkę. 


Z Wilna donoszą: 

Przed kilku dniami na tere- 
nie powiatu mołodeczańskiego 
w gminie Kraśne rozegrał Się 
tajemniczy wypadek, którego 
tło nie zostało 

narazie wyświetlone. 

Stwierdzono jedynie, iż Me 
lanja Tecyna, lat 5, zamieszka- 
ła w Wojskowej Babince zosta 


XxX 


ła zastrzelona z rewolweru sy- 
stemu „Feromer*, rzekomo zna 
lezionego przez ojca zabitej na 


drodze między wsią Plebanią | 


a Babinką. Sprawcy ohydre- 
go morderstwa dotychczas 
nie ujawniono. 
Władze bezpieczeństwa pro 
wadzą w tej sprawie enerzgicz 
ne dochodzenie. 


KRATECZKI, 


Wentylator na strychu. 


Tranzakcja dwóch kolegów. 


Pozwolicie, mili czytelnicy, 
że zajmę was troszkę sprawą 
prywatną, Otóż zdarza się, że 
otrzymuję od czytelników listy. 
Jest to bardzo miło, chociaż mo 
gę wszystkich zapewnić, że nie 
są to ani listy miłosne, ani hoł- 
downicze, że autorzy ich, ludzie 
szczególnie przyjemni, bowiem 
rekrutujący się z bohaterów 
krateczek, operują tak rozkosz 
nym językiem, że czytanie ich 
elaboratów sprawia mi zawsze 
niewysłowioną przyjemność | 
jest kapitalną rozrywką w chwi 
lach smutku į braku gotówki. 

W dniu wczorajszym za- 
szczycił mnie takim listem p. 
X- Y List jego zasługuje na u- 
wagę z tego względu, że zacny 
jego autor poczynił swoistego 
rodzaju wynalazek, utworzył 
mianowicie nowe, świetne sło- 
wo „półwyrzutek społeczny”. 
To jest coś genialnego! Dotych- 
czas mieliśmy wyrzutków społe 
cznych, albo ludzi porządnych. 

resztą niechaj mu jego list 
lekkim będzie i niechaj ich je- 
szcze kilku ku uciesze potom- 
nych napisze, 

A teraz przystąpimy do k 
su młodzieńca, w rodzaju tych, 
za którymi tajemniczy mój ko- 
respondent tak namiętnie się uj 
muje, 


PRZYGODY ZYGMUSIA. 


Zygmunt Kowalczyk, mło- 
dzięniec lat 21, kształcił się w 
pięknym fachu stolarskim, bo- 
wiem rodzice jego, bardzo słusz 
nie. uważali, że lepiej jest, gdy 
człowiek posiada jakie takie wy 
kształcenie j jest dobrym, inte- 
fety rzemieślnikiem, ani- 
żeli przymierającym z głodu u 
rzędniczyną. Z tych względów 
Zygmuś poza pracą w warszta- 
cje, u majstra, uczęszczał do 
szkoły powszechnej imienia Pił 
sudskiego przy ul. Zagajnikowej 
54, gdzie wieczorami kształci 
swój umysł. W szkole tej poza 
naukami ogólnemi pracował ró 
wnież w szkolnym warsztacie 
stolarskim, prowadzonym przez 
specjalnego instruktora. 

Często zdarzało się, że in- 
struktor, poleciwszy wykonać 
uczniom pewną pracę, pozosta 
wiał ich na alóższy przecią 
czasu samych. Zygmuś jedna 
nie lubił pracować, gdy nie było 
instruktora i korzystając wów- 
czaś z jego nieobecności, mysz- 
kował w magazynie szkolnym, 
urządzonym na strychu budyn: 


żył, Patrzyłem bezmyślnie, jak 
zapalił papierosa i wyrzucił za- 
pałkę śladem papierów, poczem 
cofnął się zpowrotem wgłąb po- 


oju, 

Po chwili, tknięty jakąś myś 
lą, powrócił do okna, aby zaciąg 
nąć story, ale sznur nie działał. 

Nie był w pokoju sam, bo u- 
słyszałem że z kimś rozmawiał. 

— Czy tylko naprawdę wszy 
stkie? — zapytał, 

W polu mego widzenia uka 
zał się Dawidson. 

— Wszystkie, jakie tam by- 
ły, proszę pana — odpowiedział 
Zanim uciekła, robota była 
prawie skończona. 

Wsunął rękę do kieszeni 
Myślałem, że wydobędzie jabł. 
ko i scyzoryk, lecz on pokaza 
Schwartzowi na dłoni jakiś ma- 
ły przedmiot. 

— Żałuję, że nte podjąłem się 
tej wyprawy sam — rzekł. 
Dziś rano znalazłem ten pierścio 
nek w kieszeni u Brigga. Zabrał 


go e 

Giwe zaklął, wziął do rę 
a o pokus taki ruch 
j go chdjał wyrzucić przez 
okno, ale wrodzona skólwość 

emogła i schował klejnot do 

zeni kamizelki. 

— Niedoł jesteś, Dawid- 
son — warknął gniewnie. — Je 
żeli ona ich nie miała, to z pew 
nością znajdują się w posiada- 
niu Wardropa. Psiakrew, narobi 


ku. Oglądał sobie Zygmuś roz- 
maite ciekawe przedmioty, aż 
pewnego dnia natknął się na 
wentylator. Maszynka ta nie- 
zmiernie apele ia Zygmusiowi 
do gustu, Wentylator był ładny 
| kuszący, Zygmuś jednakże, mi 
mo wielkiej na niego ochoty, po 
zostawił go w spokoju na stry- 
chu. Następnego dnia wróciłby 
zapewne ponownie na strych by 
rozkoszować się widokiem ma- 
szynki, gdy zauważył, że jeden 
z pracujących wraz z nim kole- 
gów, również myszkujący czę- 
sto na strychu, zniósł wentyla- 
tor do pracowni stolarskiej, 

Zygmusia aż tknęło z zazdro 
ści. To on przecież „wynalazł” 
na strychu wentylator, a teraz 
kto inny miałby go zabrać, Niel 
Zygmuś gg wra oszedł do ładu 
z kolegą, tóry zwie się Józef 
Kapusiak „odkupił* od niego 
wentylator za całą jedną złotów 
kę, 
I wszystko byłoby dobrze i 
dzień 18 maja zaliczałby Zyg- 
muś do najszczęśliwszych dni 
swego życia, gdyby nie fakt, że 
kombinacje obu kolegów doszły 
do wiadomości woźnego szkoły, 
Romana Szmita, który też wy* 
chodzącego z wentylatorem Ży 
gmusia zatrzymał, wentylator 
odebrał i zawiadomił o wypad- 
ku kierownictwo szkoły oraz 
policię. 

W dniu wczorajszym Zygmuś 
stanął przed Sądem Grodzkim 
| przyznał się bez trudu do winy 


wentylatora na szkodę Wydzia 
łu Oświaty i Kultury magistra- 
tu m. Łodzi i skazał go na jeden 
miesiąc więzienia, z zawiesze- 
niem wobec dotychczasowej nie 
karalności Zygmusia, wykona- 
nia kary na przeciąg trzech lat. 
Jerzy Krzecki, 


| 


Dr. JÓZEF LUBICZ (ona po pracy rozwosel 


ORTOPEDA. 
Specjalista chorób kości, stawów ! 
zniekształceń kręgosłupa | kończyn 
Własna pracownia wszelkich apara- 
tów ortopedycznych. 


Smutny koniec wesołej zabawy. 


„Pokiereszowani” goście Kieresia. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Wieś Zawadów gminy Łęka 
wa wesoło żegnała ubiegły kar 
nawał. 

W kilku chałupach skocznie 
pezydrysie muzyka, w takt 
tórej tańczono do upadłego. 

Tańczono i w chacie Józefa 
Kuśmierka; między innymi pa- 
robczakami hulał tu Antoni 
Stelmaszczyk, wkrótce jednak, 
gdy zażądano od niego, aby za 
piacot przypadającą nań sklad- 

ę na muzykę, kategorycznie te 
mu odmówił, wobec czego roz- 
grzani tańcem kompani wzięli 
go w swóje obroty i 

dotkliwie poturbowali. 

O sromotnej porażce Antò- 
niego Stelmaszczyka dowiedzie 
li się jego bracia Franciszek i 
Stanisław, którzy w tym samym 
czasie bawili się przy muzyce 
w domu Kieresiów, przywoław- 
szy ku pomocy Tomasza Kiere- 
sia i Piotra Książka, uzbrojeni 
w noże i pałki, udali się do cha 


mierek zaczął ich prosić, by nie 
naruszali spokoju i wyszli z cha 
ty, wówczas Franciszek Stelma 
szczyk uderzył go nożem, co 
stało się hasłem ogólnej bójki, 
w której Tomasz Kiereś, Piotr 
Książek oraz Franciszek i Sta 
nistaw Stelmaszczykowie do- 
tkliwie poranili nożem Adama i 
Stefana Bojakowskich, 


'Rany zadane biegły zaliczył 
do ciężkich. 
szyscy czterej oskarżeni 


skazani zostali po 6 miesięcy 
więzienia, i 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 37-81. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
Przyjmuje 132—2 i 5—7, 
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łeś bigosu. Poproś Mc, Feely'e' |to uwagi, chwili nastąpił wystrzał. Kobie-| — Na miłość boską, p cz 
go. Nie mam pojęcia, jak długo |ta w żałobie zachwiała się i ru- |Burton — wyksztusiłem z trú PAD 
Dawidson wyszedł, gdyż u- |rozmawiali. Wzmożony wybuch |nęła na podłogę, znikając z me-|dem z powodu krótkiego oddój, ; 


słyszałem stuknięcie zamyka- 
nych drzwi. Schwartz wyjął pier 
ścionek i podniósł go pod świa 
tło. Spojrzałem na zegarek. Do 
kwadransa brakowało kilkuna- 
stu sekund. 

Z dolnych pokoi doleciała 
wzmożona wrzawa. Wychyliłem 
się ostrożnie przez parapet. Ok- 
na były w dalszym ciągu zam- 
knięte I przysłonięte okiennica- 
mi. Kiedy podniosłem ponow- 
nie oczy na oświetlony pokój na 
przeciwko, stwierdziłem ze zdu- 
mieniem, że Schwartz nie jest 
już sam. Koło biurka o krok od 

, stała kobieta, 


a 
ł ie widział jej, gdyż stał do 


niej tyłem, oglądając  pierścio- 
nek. Była ubrana czarno i w po 
równaniu z nim wydawała się 
mała. Pomimo, że odrzuciła z 
twarzy woal, nie widziałem jej 
rysów, gdyż stała bokiem z od- 
wróconą głową. 

Musiała coś powiedzieć bar- 
dzo cichym głosem, bo Schwartz 
podniósł nagle głowę i odwrócił 
się z automatyczną szybkością. 

idziałem go teraz wyraźnie. 
Był bardzo blady ! na jego twa- 
rzy malowała się wściekłość i 
przerażenie. Odpowiedział jej 
coć prawie szeptem i wykonał 
taki ruch, jakby chciał podać 


wrzawy z dołu zagłuszył zupeł 
nie ich słowa. Ponadto w żaden 
sposób nie mogłem zobaczyć jej 
twarzy. I wziąłem ją w pewnej 
chwili za Flemingową, ale przy 
puszczenie to upadło wobec fak 
tu, że była smuklejsza į robiła 
wrażenie młodszej. Schwartz, 
jak się mogło zdawać, argumen- 
tował, Ona stała nieruchoma, 
wzgardliwa i czujna. Widocznie 
przyszła z jakąś prośbą, a on sta 
rał się ją zbyć niczem. 

Mogło to trwać dwie lub trzy 
minuty, a mogło 4 dłużej, — 
Schwartz przestał mówić i po- 
kazał ręką na okno, ale nawet 
wtedy nie zmieniła postawy i 
twarz jej pozostała w dalszym 
ciapa w cieniu, 

o, co się stało w następnej 
chwili, odbyło się tak błyskawi- 
cznie, że w pamięci zachował mi 
się obraz nieco mętny. Olbrzym 
rozpostarł szeroko ręce, jakby 
na znak, że nie może czy nie 
chce zadośćuczynić jej żądaniu. 
Był czerwony z gniewu i brzyd 
ka blizna na jego czołe, widocz- 
na nawet na tą odległość przy- 
brała silne zabarwienie, Niezna 
joma podniosła do góry prawą 
rękę, w której coś zczało. 

ydałem przeraźliwy krzyk 
ale Schwartz sam trzegł, co 


ola widzenia. 

wiatło zgasło. 
Popędziłem jak szalony w kie 
runku schodów, Na szczęście 
znalazłem je z łatwością i zbie” 
głem na dół. Tu straciłem orjen 
łację, a z nią trochę czasu, ale 
wkońcu znalazłem się na podwó 
rzu i na ulicy, 

Lało jak z cebra i po niebie 
przewalały się _ bezustanne 
grzmoty. Obiegłem zakręt ulicy 
i stanąłem przed bramą Białe 
Kota. Już zdaleka doleciały 
mnie śmiechy i śpiewy. W chwi 
li, gdy dobiegałem do drzwi, 
ktoś otwor je od wewnątrz, 
tak, że o mało nie runąłem jak 


Ua 
kuchni znajdował się Bur 
ton i dwóch gentelmanów, któ- 
rych nie poznałem. Wszyscy 
trzymali w rękach kufle piwa. 

— Wygrał pan — rzekł dzien 
nikarz. — Chociaż ciężko pra- 
cują na chleb powszedni i po- 
trzebne mi są pieniądze, nie 
chcę kłamać, Panowie się nie 
znają? Pan Osborne z Gwiazdy 
| pan Mc. Tighe z Orłal Pan 
Knox, adwokat| Słyszeliśmy 
strzał i gdybym nie ostrzegł to- 
warzystwa, nastąpiłaby panika. 
Co się panu stało? 

Zamknął 


go 


em drzwi do sali i 


krzesła ale ona nie zwróciła na [mnu grozi. Odbił jej rękę i w tej zwróciłem się do wesołej trójki. 


chu, — chodźmy ostrożnie na $ 
rę, Tó nie ja strzelałem. Zda 
se żę tam jest zabita tren. . 
rzej reporterzy przyjęli mę 
je oznajmienie z je Mtaani 143954, 
cznym, zawodowym spokojem Zł. | 
Przeszliśmy wolno przez ogóln4%8037, 
salę, aby nie budzić podejrzeń [93257. 
wpadliśmy na schody. Ja bieśgf171706, 
łem przodem. RR 
Na podeście, u szczytu sch440135, 
dów, zetknąłem się z detekty/]5846, 
wem Dawidsonem i sędzią Mdn9276. 
Feely'm. Dawidson mocował s/429751, 
z drzwiami, prowadzącemi  dó45612, 
pokoju, w którym zginął 451070. 
ming, ale były one zaryglowan*58080. 
od środka. Nie było innego spó/67366, 
sobu, jak przedostać si 861981, 
okienko nad framugą, Wdrapś/89381, 
łem się na ramiona jednego z (7101107, 
porterów i przy pomocy długich 107687. 
ramion Dawidsona, dałem nurk41152]. 
do pokoju. y 118381. 
ie wiem, com Się 1122576 
wał ujrzeć, W gabinecie Flem/f127622. 
ga panowały  nieprzeniknionł 135540 
ciemności. Odryglowałem drzW/141672 
i gdy z hallu wpłynęła wesolf/)47413 
fala światła, odetchnąłem z ul$4156217 
rad, że żyję. Przeszło mi prze//167280 
głowę, że Schwartz porwie mni/173740 
o omacku za gardło i udus 
urton przekręcił kontakt i « 
czom na tawiła si 
(d. c. a.) 300 


* 
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kompletna pustka, 
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Zawody 
pań i panów o mistrzostwo m 
Pabjanic zorganizowane przez 
Towarzystwo Sportowe „Kru 
ische i Ender* o puhar wędrow- 
hy Miejskiego Komitetu W. F. 
FP. W. w dniu 28 i 29 wrześ- 
mia 1929 r. przyniosły nastę- 
pujące wyniki: 
|. W zawodach brały udział 
kluby: Sokół, Pabjanickie To- 
warzystwo Gimnastyczne, 
Strzelecki, ZPMP „Orlę", Gim 
ħazjum im. J. Śniadeckiego o- 

„Krusche i Ender“. 
Wyniki pań: 

Bieg 60 m.: 1) Janowska J 
W czasię 8.9 Sokół, 2) Janow- 
ka A o dłoń Sokół, 3) Guzińska 
G. (Ki E.). 

Bieg 10 m.: 1) Janowska J.. 
Sokół w czasie 14.1, 2) Janow- 
Ko A, Sokół, 3) Plucińska Z., 


La WN 


BŁE. 

Bieg 200 m.: 1) Janowska A. 
okół w czasie 30.5. 2) Janow- 
Ska J., Sokół 2 m. za |, 3) Ja- 
zia, Sokół 4 m. za I, 

Bieg 800 m.: 1) Guzińska G. 
bK. i E“ w czasie 2.53, 2) Wy- 
ykowska F. „Orlę*, 3) Świ- 
erska. Sokół, 4) Nowicka Cz 
K. i E“. 

Bieg 80 m. płotki: 1) Pluci:! 
Ska Z. „K. i E.“ w czasie 152. 
2) Janowska A., Sokół, 3) Bej- 
Mówna A.. „K. i E“. 

Skok wdal z miejsca: 1) Ja 


chi 
81 


8i W 
. Na boisku przy ul. Wodnej 
bowyższe drużyny rozegrały 
ecz. który zakończył się za- 
użonem zwycięstwem Trump 
leldoru. Do gry przystąpił on 
w składzie: Glikszteln Il, Mal- 
Czer, Bendzel, Korn I, Zylber- 
berg. Friedrichl. Merczyńsk!. 
Grynbaum. Horn. Gliksztein |, 


Rubinowicz. Od pierwszej 
chwili Trumpfeldor narzuca 
šilne tempo. przeprowadzając 


Cały szereg ataków 
r jednak niewykorzystanych. 
Kontrataki „Amatorów“ Ji- 
widuje doskonale usposobiona 
brona oraz bramkarz „Trttmp 
leldoru*, który wspaniale bro- 


ni} w naikrytyczniejszych mo- |; 


Zw 
| 


Jadzia — podpora klubu. 


Zawody lekkoatletyczne pań 
o mistrzostwo Pabjanuc. 
lekko-atletyczne |nowska J., Sokół 2.05 m., 2) Ja 


dzia Sokół, 2,01 m., 3) Pluciń- 
ska Z. „K. i E.* 197 m. 

Skok wdal z rozbiegu: 1) Ja 
nowska J., Sokół 4.36 m., 2) Flu 
cińska Z. „K. i E.* 3.87 m, 3) 
Jadzia, Sokół, 3.83 m. 

Skok wzwyż: 1) Janowska 
J.. Sokół 1,33 m., 2) Jadzia, So- 
kół 1.23 m., 3) Plucińska Z. „K. 
i E“ 1.23 m. 

Rzut kulą: 1) Jadzia, Soxół 
9,34 m. 2) Beimówna A. „K. i 
F.“ 8.59 m., 3) Janowska A., So 
kół 8.30 m. 

Rzut dyskiem: 1) Jadzia, So 
kół 30.53 m., 2) Janowska J. 
Sokół 26.13 m. 3) Bejmówna 
A... „KA E0.25225 m. 

Rzut oszczepem: 1) Jadzia, 
Sokół, 27.46 m., 2) Janowska 
J., Sokół 24.99 m., 3) Plucińska 
Z..K.iE.* 24.62 m. 

Sztafeta 4X80 m.: 1) Sokół 
w: czasie 47 sek., 2) „Krusche i 
Ender“ 49 sek., 3) „Krusche i 
Ender“ 51 sek. 

Mistrzostwo m. Pabianic w 
konkurencjach pań było obsta- 
wione przez trzy towarzystwa 
Sokół, „Krusche i Ender“ i 
„Orle“. 

W ogólnej punktacji pierw- 
sze miejsce i puhar zdobył So- 
kół 53 punkt.. drugie — „Kru- 
sche i Ender“ 23 pimkt., i trze- 
cie — „Orlę* 2 punkty. 

REP 


-d Botyddjąta bramka ddkiej drntyny. 


Trumpfeldor — Amatorzy 1:0 (0:0). 


o zwycięstwie bramka: „Fe- 
lek“ wysuwa piłkę Glikszt+'t0 
wi ] który podprowadzając prd 
bramkę „Amatorów“, poddaje 
ją Grynbaumowi. tenże z trud- 
nej pozycji strzela pewnie. (J- 
tracona bramka pobudza „Ama 
torów“ 
do atakowania, 

lecz wszelkie ich zakusy niwe- 
czy doskonałe trio obronne O- 
raz pomoc, W drużynie zwy- 
cięzcy doskonale spisała się po 
moc, obrona z bramkdrzeh na 
częle, który wygrał właściwie 
mecz. Drużyna „Amatorów“ 
grała jednolicie. wybił się jedy 
nie środek pomocy, raziła nato 
miast ostra gra w drugiej po- 
owie. 


„„£ CHU" 


[EJ SPORT "= —"—_ |Czy zwinne Czeszki zwyciężą? 


Szanse zawodniczek polskich. 


Jak już podawaliśmy, w So- 


ilbotę i w niedzielę czeskie haze 


nistko rozegrają w Warszawie 
dwa spotkania 
z reprezentacją Łodzł 

iz reprezentacją Polski, złożo- 
ną wyłączając z zawodniczek 
warszawskich. Początkowo 
projektowane było urządzenie 
meczu z Łodzia w Łodzi, jed- 
nak ze względu na pożądane 
uniknięcie podróży z Łodzi do 
Warszawy zmęczonych i tak 
długą drogą Czeszek, oba spot- 
kania odbędą się w Warsza- 
wie. 

Mecz z Łodzią odbędzie się 
w sobotę o godz. 16, spotkanie 
z reprezentacją Polski w nie- 
dzielę o godz. 15 po poł.. Oba 
mecze rozegrane zostaną na 
boisku w Parku Sobieskiego. 

W składzie drużyny polskiej 
zaszły w ostatniej chwili pew- 
ne zmiany, a mianowicie w 
bramce grać będzie, jak poda- 
no poprzednio, Schabińska II 
(Grażyna), rezerwową zaś bę: 
dzie nie Hulanicka, która ostat- 
nio zupełnie nie trenowała i od- 
mówiła udziału w reprezenta: 
cji, lecz Gawska (Warszawian 
ka). W obronie. Wierzbołowską 
zastąpi Heybowiczówna (P. I. 
W. F.), jako rezerwową Wy- 
znaczono Szymańską (Polonia). 
W pomocy grać będą Sadkow- 
ska (Grażyna) i Wovnarowska 
(AZS). Atak budzi pewne za- 
strzeżenia ze względu na to, że 
składa się z trzech środkowych 
napastniczek bez uwzględnie- 
nia zupełnie skrzydłowych: 
wystąpią w nim Smidówna (Po 
lonia), Kopciuchówna (PIWF) i 
Wenclówna (Skra). Jako za- 
pasowe winny się stawić Go- 
razdowska, Aleksandrowiczów 


Mistrzostwa Polski w hockeya 


|bywające 


na i Chrupczałowska (wszy- 
stkie z AZS). Jak widać, w| 
składzie figuruje jedna tylko 
zawodniczka mistrzowskiego 
zespołu Warszawy — Oraży- | 
ny. 

Reprezentacja czeska, która 
składa się z najlepszych zawod 
niczek Pragi i Brna Morawskie 
go. przybywa do Warszawy 
dziś, dnia 4 b. m. o godz. 15.04 
na dworzec Główny. Czeszki| 
stanowią 

czołową klasę hazeny 

w Europie, będąc twórczynia- | 
mi tej ciekawej gry i uprawia- 
jąc ją już oddawna. Pokonały 
one Francję, Austrię i inne ze- 
społy. Styl ich gry różni się| 
bardzo znacznie od gry Polek, | 
które grają szybko, kombina- 
cyjnie i nie przetrzymują długu) 
piłki. opierając swą taktykę na 
zdezorientowaniu przeciwnika 
błyskawicznemi podaniami nie 
spodziewanemi strzałami. Cze- 
szki zaś to wszystko solistki, 
świetnie wyszkolone pod 
wzgledem technicznym i zdo- 
teren przy pomocy 
akcyj solowych — 


przebojów i dribblingów. 
Trudno oczywiście przewi- 


Str. 5 


i l ŻYCIE EKONOMICZNE. LA 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn 43.32, Zurych 58.15, 
Berlin 46.87 i pół — 47.27 i pół 
wypłata na Warszawę, Katowi 
ce i Poznań 46.92 i pół — 47.12 
i pół, Wiedeń czeki 79.57 — 
70.85. Praga wypłata na War- 
szawę 377.62 i pół — 379.62 i 
pół. 


=” 


ke 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco- 
we. Nowy Jork 4.85,81, Holan 
dja 12.10 3/4, Francja 12392, 
Belzja 94.88 i pół, Włochy 92.84 
Niemcy 20.39 1/8, Szwajcaria 
25.17 i ćwierć, Danja 18.20 5.8, 
Szwecja 18.11 3/4, Norweuja 
18.20 5/8, Praga 164.12, Wie- 
deń 34.54, Warszawa 43.32. 
Gdańsk. Notowania w gulde 
nach gdańskich. 100 złotych 
57.68 — 57.83, czek na Londyn 
25.00 i pół. telegraficzne wy- 
płaty na Warszawę 57.65 — 
57.80. 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 3.10. Zamknięcie. 
Amerykańska: Styczeń 10 (3, 
luty 10.05, marzec 10.10, kwie 
cień 10.10, maj 10.16, czerwiec 
10.15, lipiec 10.15, sierpień 10.12 


wrzesień 10.07 październik 9.93 


dywać sukces naszvch zawod- ||istopad 9.93, grudzień 9.99, lo- 


niczek. niedość jeszcze rutyno- 
wanych, jednak o ile pomoc wy 
trzyma tempo gry i zasilać bę- 
dzie atak drobnemi piłkami, nie 
jest wykluczone uzyskanie re- 
zultatu bardzo zaszczytnego. 
Wynik'remisowy z mistrzynia- 
mi Europy byłby już znacznym 
sukcesem. 

Szkoda. że reprezentacja u- 


stawiona została tak późno i że 
nie miała możności dłuższego 
wspólnego treningu. 


rt rwie 


rozegrane zostaną w Poznaniu. 


Gra w hockeya na trawie, 
tak popularna we Francji, Bel- 
gji i Anglji. nie cieszy się w 
Polsce powodzeniem mimo suk 
cesów, jakie zawodnicy nasi od 
nosza w hockevu lodowym. W 
Warszawie jest ona zupełnie 
nieznana, podobnie jak w'Kra- 
kowie, Lwowie i Łodzi: upra- 
wiana jest tylko w Poznaniu i 
na Górnym Ślasku. 

Zasady hockeva ziemnego 
sa zupełnie podobne do prawi- 
deł gry w piłkę nożną, z tą tyl- 


nym stopniu eliminuje element 
brutalności, tak częstv w piłce 
nożnej, dzięki czemu nadaje się 
specjalnie jako gra dla kobiet. 

Tegoroczne mistrzostwa w 
hockeyu ziemnym odbędą się 
w Poznaniu w dniach 5 i 6 paź- 
dziernika” z udziałem wszy- 
stkich drużyn polskich, upra- 
wiających tę mało znaną u nas 
grę. A szkoda, gdyż jest to 
gra ładna i ciekawa. 


Sport w kilku 


co 10.32. 
Liverpool, 3.10. Zamknięcie. 


Egipska: Styczeń 15.83 — 15.83 
marzec 16.03, maj 16.33, lp'ez 
16.48, październik 15.54, listo- 
pad 15.57, loco 16.55. 

Nowy Jork, 3.10. Zamkn:ę- 
cie. Amerykańska: październik 
16.76, listopad 18.76, loco 15.90. 

Kontrakty południowe: sty- 
czeń 18.87 — 18.88, luty 18.92, 
marzec 19.11 — 19.30, kwiec:żń 
19.21, maj 19.30 — 19,31, czer- 
wiec 19.21, lipiec 19.13 — 19.14 
październik 18.72 — 18.73, listo 
pad 18.76, grudzień 18.80 — 
18.82. 

Nowy Orlean, 3.10. Zamknię 
cie. Amerykańska: Styczeń 
15.74, marzec 18.98 — 18.99, 
maj 19.15, lipiec 19.03 — 19.04, 
październik 18.48, grudzień 
13.64 — 18.65, loco 18.45. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, Tranzakcje na 
Giełdzie Zbożowo - Towarowej 
za 100 klg. fr. st. Warszawa. — 
Ceny rynkowe: żyto 23.90 — 
24, pszenica 39 — 40, owies jed 
nolity 24 — 25, jęczmień na ka 
szę 25 — 25,50, browarny 27— 
29, rzepak 67 70, mąka 
pszenna luksusowa 75 — 80, 4- 
zerowa 65 — 70, żytnia pdłg. 
typu przepisowego 39 — 40, o- 
tręby pszenne szale 2] — 22, 
cienkie 17 — 18, żytnie 15 — 16 
kuchy Iniane 45 — 46, rzepako 
we 32 — 33. Obroty średnie— 
Usposobienie spokojne. 


Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY ZNIŻKOWAŁY. 


Tendencja osłabła wybitnie 
i kursy niemal wszystkich dewiz 
poważnie się obniżyły. Po nie- 
zmienionych kursach obracano 
tylko dolarami gotówkowemi 
Stanów Zjedn. oraz dewizami 
sa Nowy-York i Włochy, Wszy 
stkie pozostałe dewizy poniosły 
duże straty, a mianowicie: na 
Belgię 2 gr., na Holandję 14 gru 
na Aziz 2i pół gr., na 1 fun- 
cie, na 
3/4 śr. zwajcarję 5 gr. i na 
Wiedeń 4 gr. 


ZMIENNA TENDENCJA DLA 
PAPIERÓW PAŃSTW. MAŁE 
OBROTY LISTAMI ZAST. 


Jakkolwiek obroty w dziale 
papierów państwowych były do 
syć ożywione, to jednak tenden 


nolicie, gdyż nie wszystkie; pa- 
piery cieszyły się jednakowem 
zainteresowaniem ze strony ku 
pujących, Usilnie poszukiwana 
4 proc, Poż. Inwestycyjna osiąg 
nęła poważną zwyżkę — 1 zł 


aryż 3 gr. na Pragę 
a S 


cja kształtowała się tu niejed* | 


AKCJE NIEJEDNOLICIE. 


Z akcyj bankowych zniżko- 
wały; Ba Polski o 75 gr. i 
Bank Zachodni o 50 gr. Dotych 
czasowe ceny płacono za Pow 
szechny Bank Kredytowy i 
Bank Źw. Sp. Zarobkowych. W, 
dziale akcyj metalurgicznych 
obniżył się o 75 gr. Modrzejów, 
po wyższych natomiast kursach 
obracano Starachowicami o 75 
śr. i Zieleniewskim o 1 zł. Bez 
zmiany utrzymały się Norblin 
i Ostrowiec, Z akcyj papierni- 
czych cieszące Się niesłabną= 
cym popytem Klucze zwyżko- 
wały znów o 40 gr. W pozosta 
łych działach panowała głucha 
cisza. 


_ Radjo-kącik. 
- Warszawa, piątek 1385,7 m. 
13.00 Komunikat meteorologiezny, 
13.20 — 15.20 Przerwa, 
15.29 „Przegłąd wydawnictw pex 
rlodycznych*”. 
15.40 Komunikat gospodarczy, 
16.15 Komunikaty. 


Mmentach. _ Wprzeciwieństwie | Sędzia niezdecydowany kkowań, ieduale Dal 
> ` decy y. prze |ko róż i t duże 75 gr. zniżkowafy jedna ola ŻE 
zeń Ado pierwszej połowy, która pro dlnżvł ore o 8 minut. A = ZA d zu słowach. sówka © 25 gr. i rzadko notowa 16.30 17.15 Koncert z płyt grà 
wadzona była fair, druga — &b bi i mamy małą piłecz va ma 6'próc, PÓŹ. Dolarowa:ó 4 mofonowych. 
ftowała w liczne faule. Stro- : pia ki NORA, A en 2 6 Mecz Polonja (Bydgoszcz) |procent, 10 proc. Poż, Kolejo-| 1715 Komunikaty przygodzie. 
ta atakująca jest nadal „Trumo MUROWANEGO pół domku sprzedam |NIanvim innym trochę, n €,|— ŁTSQ został przesunięty n2z|wą 7 proc, Poż, Stabilizacyjna 17.25 Odczyt, 
eldor“. Grający po dłuższej |! pół placu, studnia, komórka ogro-|Które używane są dzień 27 października. W nie- listy zastawne i obligacje bit 18.00 Koncert orklestry, mandolfe 
wa. przerwie w środku ataku „Fe- dzone, za 7 tysięcy zł na Nowych do hockeya lodowego. dzielę zatem grać będzie jedy- ków państwowych utrzymały nistów. | 
ek", umiejętnie rozdzielał pił- | Cholnach. kong i Łódź, Połud-| Jest to gra emocjonująca, a|nie reprezentacja Łodzi z Kra- |sję przy kursach  niezmienio- ię ów h 
il. W 20 min. pada decydująca 'niowa 40. A Szreter. przytem ładna, gdyż w znacz-!kowem. nych, pozostałemi zaś pożycz- „i omunikat rolniczy 1 me 
kami err żgci nie pach R OB Powy 
an H Łata snami 206 86 300 59 529 79 659 73 96 942 53 87 6033 TEATR MIEJSKI no zupełnie. Z prywatnych pa-| 956 — 20.05 Sygnał o 
45 59 171 219 85 506 61 651 63 718 88 813 61 lerów procentowych tylko naj — 20.05 Sygnał czasu. Ods 
KOMI Ulf SIĘSLIE Lómiochneł0? 93 972 74 7071 77 81 153 58 235 39 74 347 453 Dziś i jutro „Rywale“ Andersona, Stallingsa i P alarh ARo sie czytanie programu na dzień następ 
Pełna tabel h XIX Lazy: 2d 50 22 Ai z 8 0 75 | Zuckmayera, w przekładzie Jerzego Kossowskie | większych tranzakcyj gdyż za Ta da l 
na ela wygranyc -- $ go, kapitalna sztuka oparta na przeżyciach wożea p „| 20% ogadanka muzyczna. 
37 å i j i Ja ozostałe, chętnie niegdyś za 
ia tnó Polskiej Loterji Państwowej. PSZ 94 195 99 244 54 419 47 735 839 51 nych. Imponujące dekoracje: K. Mackiewicz. Chó upywane listy aanp 20.15 Koncert symfoniczny z PIi- 
N 60 64 82 916 20 11141 49 83 84 253 54 57 324 410| ry I orkiestra: Z. Białostocki. rowincjonalnych, nie było wca harmonii Warszawskiej. Po trans» 


misji komunikaty. 

Katowice, piątek 416 m, 

11.56 — 12.05 Sygnał czasu. 

12.05 — 13.00 Koncert z płyt gre 
motonowych. 

13.00 — 16.00 Przerwa, 

16.00 — 16.20 Komunikaty. 

16.20 — 17.30 Koncert z płyt gras 


V-ta klasa. 
Dwudziesty trzeci dzień ciągnienia. 


Zt. 15.006 Nr. 22712. 

Zł 10.000 Nr.: 67439. 

ZŁ. 5.000 Nr.: 56937, 68709, 88339. 

Zt. 3.000 Nr.: 36206, 104642, 105733, 125641, 
Zł. 2.000 Nr.: 4269, 12584, 19605, 43002, 46513, 


Jutro o godz. 4-ej po południu „Henryk VI na ||e nabywców. Tendencja ogól- 
ławach* — uroczystość W. Bogusławskiego urzą | ną Rai AeA przy tak a e r 
dzona dla młodzieży. Bilety w ceni od 50 gr. do | notowaniach była niejednolita. 


po listy zast. ziemskie, zniż- 


' 5 20 1: z 5 
na " Pera jeża, SOITAN EITS; 133206, AEDS a 0 pe EMS 406 45 99 549 657| Wobec ogromnego powodzenia jakiem się cie |mały się mimo chwilowych fluk | pnowych. 
Zda 5 ; 720046 116 23 352 462 574 773 95 940 74 21120| SZA występy Mieczysława Frenkla kreującego ka tuacji kursu 8 proc. listy zast.| 959 — 1800 Alicja Hłasko 
bietsj Zi 1.000 Nr.: 26008, 37588, 40732, 49714. 53025, | 256 346 503 52 605 86 730 957 22071 171 ZLA | piłalną rolę Wistowskiego w „Grubych rybach". |m, Warszawy. Obligacjam! ma- |p wprowa: Majorka Isla de la Cal 
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PIERWSZA WYCIECZKA NA... KSIĘŻYC 


odbedzie się w najbliższym czasie. 


Sladem genjalnego fantasty Juljusza Verne'a. 


wspaniałego dzieła naukowe: |by to za żart. Tymczasem jest 


W  „Echu* donosiliśmy ©0 
wspaniałym wyniku próby zna 


nero sportowca niemieckiego 
Fritza von Opel, który na swo- 
im aparacie rakietowym zdołał 
unieść się w powietrze i 


przefrunąć kilka kilometrów. 

Coprawda pilot nie wyszedł 
bez szwanku, jednakowoż nie 
należy wątpić, że następne pró 
by udadzą się lepiej. 

Przy tej okazji wspomnieć 
"wypada, żę doświadczenia z ra 
kietami i silnikami rakietowemi 
są w Niemczech obecnie wiet- 
ką modą. Pamiętamy, jakiej 
wrzawy narobiły w swoim Cza 
sie doświadczenia Fritza von 
Dpel, gdy wykazał, że przy po 
mocy ładunku wybuchowego, 
przyczepionego do wozu postit- 
wającego się po szynach, moż- 
na zastąpić silnik spalinowy 
lub też maszynę parową. Rozu- 
mie się, że doświadczenia z ra- 
kietami nie mają na celu wy- 
parcia silników, ale tylko dążą 
do znalezienia środka, któryby 
uniósł torpedę w przestrzeń 
kezpowietrzną i umożliwił 

podróż międzypianetarną. 

Pomysły Juljusza Verne'a znaj 
dują więc powoli jedęn po dru- 
gim swoje urzeczywistnienie. 
Podróż naokoło świata trwa 
już mniej niż 80 dni, okręty pod 
wodne są na porządku dzien- 
nym — niedługo już, może zą 
kilkadziesiąt lat, wybierze się 
na księżyc pierwsza ekspedy- 
cia... i 

Z Gryfii (Pomeranja dono- 
sza o tajemniczych przygoto» 
waniach, jakie tam czyni mieja- 
ki profesor Oberth. Mianowi- 
cie na bezludnej wyspie Qie 
montuje ten uczony olbrzymią 
rakietę w kształcie rury 

o długości 10 metrów. 

W pocisku tym znajdują się z 
przodu przyrządy  meteorolo- 
giczne, które mają notować da= 
nę charakterystyczne dla 
stratostrefy, to znaczy gór- 
nych warstw powietrza, 
do których samolotowi. prze- 
drzeć się niepodobna. Rakieta 
zaogatrzona będzie w spado- 
chron aluminjowy, który ma 
spowodować, aby pocisk wra- 
cając na ziemię nie spadł zbyt 
gwaltownie a przyrządy nie 
uległy zniszczeniu. Profesor 
Oberth, człowiek skromny i do 
tychczas znany tylko w ko- 
łach naukowych, liczy na to, że 
pocisk wzniesie się, pędzony 
szaloną siłą gazów wytwarza- 
jących się przy spalaniu sztyf- 
cików węglowych w skrapla- 
nym tlenie, na wysokość 50 ki- 
lometrów. 

Zajmująca jest okoliczność, 
fak prof. Oberth zdobył po- 
trzebne pieniądze na urzęczy” 
wistnienie 

swojego planu. 
Żył on mianowicie rzeczoznaw 
cą przy nakręcaniu sensacyjne 
go filmu Fritza Langa p. t. „Ko- 


60080 195 308 32 91 519 645 85 
61024 350 549 680 87 771 851 62077 
53 523 43 
73 546 77 
47 429 73 


623 67 63047 58 130 31 77 244 47 429 
680 96 738 64 64053 90 121 38 231 4 
546 77 680 96 738 64 65020 255 426 64 


bieta na księżycu” i przy tej 
okazji wtajemniczył genialnego 
reżysera w swoje zamiary. 
Lang postarał się o fundusz i w 
ten saqsób dołożył ręki do 
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„Rubinowe gardziołko“. 


Wojowniczy liliput. 


Gdyby komu powiedziano, 
że kolibry mają wąsy, uważał: 


go. Ito najoczywistsza prawda, jak 

Data wystrzelenia rakiety |Ì to, że są to ptaszki 
jeszcze nie jest ustalona. | bardzo wojownicze. i 
a EN Maleńkie te stworzonka 2 


Stryczek na straży pieniądza. 


wogóle: najmniejsze z ptaków 
odznaczają się wielu interesuią 
cemi właściwościami i zasługu- 
ją na to, aby się z niemi bliżej 
zapoznać. 

Jastrzębie I wrony ratują się 
często haniębną ucieczką przed 


Amatorzy łatwych zarobków. 


Ojczyzną pomysłu  fałszo- 
wania banknotów stała się An- 
|glia. 
siemnaste 
ciągnie się długi łańcuch  fat- 
szerstw, podrabiań papierów 
„Old lady“ (dosłownie: stara 
dama — potoczne przezwisko 
dla angielskiego banku pań- 
stwa). 

Historja o pierwszem fal- 
szerstwie banknotów jest dość 
osobliwa i będzie ciekawe wy- 
ciągnąć ją najaw ze skrytek 
przeszłości. 

W roku 1758 dwaj 
londyńscy miedziorytnicy 
Courboułd i Fourdrinier, ode- 
brali, niezależnie jeden od dru- 
giego, zlecenie od niejakiego Ry 
szarda Williama Vaugham, pi- 
sarza u adwokata, wyrycia po 
szczególnych napisów, znajdu- 
jących się na wszystkich ban- 
knotach funtowych Anglii, przy 
czem Courbould miał wyryć 
górny napis z głową Brytanii. 
a Fourdrinier — dolny. Przy 
tej sposobności Vaughan wy- 
tłumaczył Fourdrinier'owi, fran 
cuskiemu emigrantowi, nieśw!a 
domemu angielskich metod han 
dlowych, że zamówiony napis 
dotyczy rozporządzenia pra- 

wnego. 

Odebrawszy obie płytki mie 
dziane, Vaughan wykończył je 
sam, stwarzając odbicie ban- 
knotu- dwudziestofuntowego. I 
z całą paczką podobnych pienię 
dzy powr 
szefa. 

Przyczyny. łakiė skłoniły 
pisarza do wstąpienia na droge 
przestępstwa, były dość 

romantycznej natury. 
Kochał córkę adwokata, u któ- 
rego pracował i pozyskał jej 
wzajemność, lecz szef jego po- 
stawił za warunek, by Vaughan 
przy zawarciu małżeństwa z 
jego córką wniósł pewną, zgó- 


ry oznaczoną sumę pieniędzy. |czyłoby się szczęśliwie. 


Biedaczysko nie znalazł în- 
nej rady, prócz sfałszowania 
pieniędzy i początkowo nosi? 
się z zamiarem zniszczenia po 
ślubie całego nakładu bankno- 
tów po ukazaniu go przyszłe- 
mu teściowi. 

Do czasu ślubu narzeczona 
przyjęła banknoty na przecho 
wanie i ślub został wyznączo- 
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ny na trzecie święto Wielk ej | rza. 


nocy 1758 r. Gdyby Vaughan 


Starał się daremnie o-u- 
zyskanie zwrotu całej paczki. 


Przez dwa stulecia — 0- |zadowolił się tym sukcesem i |Zwrócił uwagę przyszłego teś- 
i dziewiętnaste — |po ślubie wypełnił zamiar spale Icla swojem niespokojnem zacho 


Idealne małżeństwo. 


228 


W tych dniach odbył się Hollywood ślub Jacobiny Ralstom, 
partnerki Harolda Lloyda, z Richardem Arlenem, amantem 
filmu amerykańskiego. 


nia banknotów, wszystko skoń 
Lecz 
powodzenie przyprawiło go o 
chwilowa utratę rozsądku, zá- 
trzymał bowiem dwa bankno- 
tyd 
puścił je w obieg. 

Bardzo prymitywne wyko 
nanie fałszowanych pieniędzy 
zostało. wykryte już przez 
pierwszego odbiorcę i podejrze 
nie natychmiast padło na- pisa- 


94 


waniem, co spowodowało cof- 
mięcie zgody na ślub. Już na- 
stępnego dnia ' Vaughan został 
aresztowany. Fourdrinier zło” 
łał uzyskać uniewinnienie na 
podstawie swej nieświadomoś- 
ci,.a Vaughan, - romantyczny 
przestępca, 
zawisł na szubienicy | 

w Tyburn, w cztery dni-po-da 
cie pierwotnie wyznaczonej na 
ślub... 
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979 162100 25 32 226 29 51 67 419 589 613 87 841 
163015 162 83 286 372 85 403 14 548 606 700 21 
97 846 973 164255 97 361 498 531 59 91 667 83 
165021 88 119 26 52 240 630 706 16 836 40 80 
82 902 166021 25 322 416 65 87 543 653 63 710 
11 23 906 89 167295 418 26 66 67 623 700 92 887 
906 42 168115 20 59 259 342 83 450 530 603 14 
18 701 45 71 169107 64 283 464 92 529, 72 612 
27 43 724 871 937. 

170014 43 63 179 259 335 413 553 698 777 
171046 97 98 288 463 501 56 79 608 745 84 823 47 
75 96 172064 95 170 422 70 95 631 849 55 69 
2169 173026 58 138 291 328 84 417 509 44 88 
31 725 964 174284 300 460 92 947 77 175095 
199 254 367 434 551 602 47 62 83 89 774 806 920 
176123 215 45 458 554-76 83 93 648 90 177028 202 
08 55 84 309 97 406 89 614 796 833 959 178092 
167 256 524 78 91 643 727 849 179136 45 50 63 
239 416 32 578 618 702 29. 

180053 72 73 195 96 209 420 60 63 531 46 61 
86 908 181000 15] 69 239 300 06 49 54 448 504 
23 48 664 719 48 65 851 63 926 50 85 182144 52 
235 53 57 78 324 64 401 45 72 602 712 919 37 88 
183060 74 278 96 313 24 420 33 90 545 635 61 
174 85 508 17 46 75 184015 117 47 232 80 318 
91 488 613 743 871 959 70, 


~ Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 


Pizy ulicy Zawadzkiej nr, 3, / 


Banknoty, za które Vaughan 
przypłacił życiem, były bardzo 
nieudolnej roboty, lecz w dwa- 
dzieścia lat później, w roku 
1778, handlowa dzielnica Lon- 
dynu została zaalarmowana 1t- 
kazaniem się niezliczonej ilości 

doskonale podrobionych 
banknotów mniejszej wartości. 

Wówczas w City (handlowa 
dzielnica Londynu) zwracał sa 
siebie powszechną uwagę czło 
wiek, nazwiskiem Mattheson, 
uchodzący za wielkiego boga- 
Miał pyszałkowaty zwy- 
czaj, załatwiając zakupy w skle 
pach, wyrzucać z kieszeni ca: 
łe masy drobnych banknotów i 
prosić o wymianę na większe. 
Gdy jednak większa część ich 
okazałą się sfałszowaną, a Mat 
theson spróbował swej sztucz - 
ki w banku państwowym, z9- 
stał zaaresztowany. Dowiedzio 
no mu winy i 

stracono go 
w Newzate... 


Jeszcze zręczniejszym oszu- 
stem okazał się Karol Price, z 
pochodzenia Falijczyk, makler 
giełdowy. Tak zręczne były 
podrobienia jego banknotów, że 
potrafił je nawet puścić w o- 
bieg bankowy, a fałszerstwo 
wykryte dopiero przy spraw- 
dzaniu ich numerów, 

Price był przestępcą niesły: 
chanie wyrafinowanym, który 
zdołał sobie stworzyć różnę 

pomysłowe metody 
dla zmyłenta poszłak przeciw- 
ko: sobie. "Wymieniając ban- 
knoty. czynił to: w różnych 
przebraniach. Pomiędzy inne- 
mi ulubioną maska jego była po 
stać  zręumatyzowanego star- 
ca z czarnym plastrem na jed- 
nem oku, 'od.czego. otrzymał 
przezwisko „Old patch*. Pie- 
niędzy nigdy nie trzymał u sie- 
bie, lecz deponował je. w róż- 
nych miejscach, w ogniotrwa- 
łych kasach jubilerów i lombar 
dów, a narzędzia swoje powie- 
rzył pewnej kobiecie, która cho 
wała je "w śmietniku za do- 
mem. W Price'm, pod zwykłą 
jego postacią statecznego dżen- 
telmana, nikt nie domyślał się 
pospolitego fałszerza, 

Wykryto go dzięki niesumien- 
ności jednego z jubilerów, kto- 
ry wyjął banknot z powierzo- 
nej mu paczki. 

Price popełnił samobójstwo 
w więzieniu. powiesiwszy stę 
na sznurze, jakiego na żądanie 
dostarczył mu syn jego cicha- 
czem, by ojciec mógł ujść hań- 
biącej śmierci... 

Karjera Pricea zakończyła 
się w. końcu osiemnastego stu- 
lecia. Na początku dziewiętna- 
stego wieku fałszowanie ban- 
knotów w Anglii dosięgło 

kulminacyjnego punktu. 

Nawet kara śmierci nie odstra- 
szała już nikogo. Działo się tak 
dlatego, że banknoty były wy- 
łącznie na drobne sumy. a tech 
nika ich wykonania bardzo pro 
sta, tak dalece, że nawet zwy- 
czajny rysownik mógł podro- 
bić je bez trudu, 

Zalew kraju fałszywemi ban 
knotami był tak olbrzymi, że 
wkońcu w parlamencie angiel- 
skim utworzono specjalną ko- 
misję dla zbadania przyczyn te 
go niepomiernego rozpowszech 
nienia falsyfikatów, zmuszają- 
cego do badania niemal każde- 
go banknotu jednofuntowego. 

Gdy zawiodły wszystkie 

118 metod, 
ustanowionych przez komisję 
dla walki z fałszerstwem, wy- 
cofano wreszcie z obieżu wszy 
stkie pomniejsze banknoty. 

Pówoli odpłynęła fala podra- 
biań i wreszcie zniesiono karę 
śmierci wyznaczoną za fatszo- 
wanie pieniędzy. 


napaścią owych pierzastych IF 
liputów i zarówno koliber 8 

jego towarzyszka gotowe ud 
rzyć na każdego ptaka, który 
je zaczepia lub zbliża się zanadj 
to do gniazdka. 

Kolibry lubią się bić i są każ 
dzo „amoroso”* zwłaszcza w pi 
wnym okresie. 

Istnieje około 500 gatunków 
kolibrów, zamieszkujących p 
wie wyłącznie Amerykę Pół 
nocną i Południową, głównie t 
lostatmią. Ilość gatunków wszy 
|stkich ptaków Europy dochodzi 
mniej więcej do tej cyfry. 

Kolibry odznaczają się mą 
leńką, 


lekką budową, 
nadzwyczaj silnie rozwinięte 
muskułami (silniejszemi stosu 
kowo, niż u innych ptaków) M 
długiemi, wąskiemi skrzydeł 
kami o bardzo krótkich kośá 
ciach. To obdarza je szybxo$% 
ścią lotu i pozwala zawisać 
powietrzu podczas polowa 
na ukryte w koronach owadyś 
Panuje powszechne przek 
nanie, że kolibry żywią się nek 
tarem kwiatów. Nie jest to je” 
dnakże prawdą chyba o tyle 
że wraz z owadami zjadają 04 
drobinę zebranego przez nie 
miodu jako produkt dodatkowy 
Długość dzióbka równa sie 
u niektórych gatunków podwól 
nej długości głowy, co umożlie 
wia im wydostawanie wnętrze 
kielichów kwiatowych. 
Dziewięć dziesiątych kol 
brów żyje w lasach nad Ama 
zomką i Orinoco oraz na nizi 
nach Ameryki Środkowej. Opo 
wiadają, że w poszukiwaniu o 
wadów włatują one nawet 
otwarte paszcze aligatorów: 


Nomin: 


er 


a sp 
na je 


W Stanach Zjednoczonychj em 


istnieje około dwudziestu gati 
ków, z których najpospolitszy, 
nazywa się „rubinowe gars 
dziołko* olbo Trohilus colubris 
i ma trzy i pół cala długości. 
Najmniejszy znany gatunek 
Helena pochodzi z Kuby, jest 
to.najmniejszy ptaszek świata 


Został on odkryty przez doktodiy 


20 


Gd) 
ykrs 


ra Juana Gundlacha, który opidi e 
sał go w roku 1850, A> 
niani pr: 


250 tysięcy ludzi bce 


odwiedza codziennie 


rekordową 
restauracje. 


W Berlinie jest wielka re 
stauracja pod nazwą „Aschine 
ger“, którą można bez przesa 
dy nazwać żarłoczną. W re4 
stauracji tei bywa dziennie al 


koło 
250.000 ludzi. 


Kuchnia wydaje codziennie 
4000 porcyj zupy grochowej 
25.000 litrów piwa, 300.000. fili- 
Żanek czarnej kawy, 30 auto“ 
mobili ciężarowych i 65 wozów 
ze 100 końmi dowozi do restau 
racji olbrzymie ilości produk= 
tów. Rocznie restauracja kovi 
sumuje: 


8 milj, funtów mięsa, 
500.000 funtów drobiu, 300 tys. 
funtów ryb, 9 milj. funt. mąki 
żytniej, 5 milj. funt. ziemnia- 


Wi 


amo 


ków, 2.500.000 funtów jarzyn, 


225.000 funtów sera, 250.000 li- 
trów mleka, 375 tysięcy litrów 


śmietany, 4 miljony jaj itd. itd 


Dee a _ TEG a S 


Po powrocie 


żony z letniska, mąż stale trzy» 
ma się za kieszeń, 


|, m m — 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, . 


„Za redakcie odpowiada; Roman Furmański 


